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CZYTELNICY! 

Nic trzeba grouadzić kilkudziesięciu kuponów! KUPON PREMIOWY z 0~~11 ~: 11
· na SUKHIĘ ZIMOWĄ WEŁNIANĄ 

WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczony obok. wy· Imię i nazwlskf ····················································································-················································ 
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-f!!~zam~~1c3~PO~~~'.'~~~-?~~;.B~U~T~(~)~~~-l!Z,....~~~·1Ę:;;S~K~I~~!~~.;.,~-m:i<:!!'R!rl*+!l!li--ll!Dl!:;;;;;;=:~;;.-::;;;•;;::.m;;a;;;;iiiiiiiiiimm:;;;;;==••:;a:,;,;a;;-;;0 _,,im:3:"""~-:;~:"';mc;.;";.;7-:;;:.:~-1.;;·;;ę~\-.~~""~- ........ 

tui a, pita liści am.er ańscy 

}-Reka--.~-ieł- ··"or nadMRuhr~ .,.\, X\\~~/~aid~~J~iek~:~~~t~\~adk~~~.~~d:r~ 1 " ~ · ~· ~ --; ką Ruhry, od franc11 zas - za dostawy 
----~·--0-·-----~· ----·-·--· „_ - '"' ·-·. · w(Jgla z Ruhry - przyłąc.zenia Hre[y 

MO.'KWA PA~. - „Y1 a wda" \i! t.nod stia C{'ll. 1Jo11ic11 iii: za ko&:ato VHY węgiel frnnicw~4kiej do zjetlrn.J>ezonych strci an~iel 
nio1v. ·m 111"'1\..~h.\dÓe mic;dz.1·n;iroclo\l'j'll1, ni!emiecki plac i sic:, dolarami„. ~kie.i i amoryka1iskiei. 
anahzuk 110\itvkc; USA ,,, 7\/icm.;zec11 z;;,- „Prai da" S<(•uzi, ji;, jc•żeJi fr~rncja n'c I Polt•:czcnie stref zachodnich :>tćl.nowito 
<::hodnich. Naw'i11.r,u.foc <Io all""lo - amcry- otrzyma do ·tatcczne.i i/ości wegla, a zv:lal by prelu·dium do daleko idących planów 
·k:i;] kich pcrtrakfoc.ii w :,-prawic kos:dlJW szcza k0k6ll z. Zagiębia Ru•hry, to nicmie Dulleaa an1d Company, 1.mie1rzających do 
ok11pac.ii Maz rozmó\v franc11s·\rn - :1111c- cki Przemysł stal-01\•·y 7.!i.::11idzie si·~ w !eo· utworzenia państwa zachodni<> • 11icmi-0c 
rrkańskicłi '" kwestii tlo'-'ta'' vr;~Lt z sz.vch wa.ru1:fkach, a11ii:~1\i f,rii.:1c11'1fd, do, kic11;0, cz:vli - jak stwjcirdza pewien 
Rll'hrv. d'ticnnik o~wiad.::za. il Sta :v /.ie czego franc.ja nie może do.puścić. dziennli·k francuski - Nowych Prus u 
d110~7.\Jlll? 7.a.żad;:i iv. .zar:'iwll() ml :\m~!ii, Zdaniem ·d1,ic1111ika Amerykanie zażą- grauiic Francji - konkluq1pje „Pr.1wcta·'. 
jale ; od Fra:r.c.ii dal-"'17,~·Ą111 11s.fęl}S1\\'. na te-

! renie 1ic·11ie·c zachn!foi,ch. 
„Prawda" U\'\ aża. iż 0statccznym ce

lem politvki amcryka1isldei jest wyrugo· 
watiie AngHi i frai1di z tych ter~nów. 

„Jeż.eli m-0111-0lHlfo amerykańs!de - ni
sze „Prawda" - zmie·rzające do całkm;·i 

ia 5 rze aje 

tegQ opanowania Ruhrl', nie n.ap.o.tkają! 

11'a n~Ie.żyty opór,_ t~ SP·rób11j!ł one zmu1'ić. 8 ') n k r u c two 
Anglit;, a .szczegohue f.rancJi,:, do płace- U 
nia za w~giel 11ie1miwki ustępstwami i:o- polityki Ramadiera 
8\POtla1·c1,ymi i politycznymi. Główns :n a 
tu tern w re: ka..:11 Awerykanów jest h• e-

PARYŻ PAP. Komitet Centralny Francuskiej\ ratunek kr.(lju polega na jedności działania 
Parli'! Komuntstycznej ogłosił w związku ze socja)is!ó~1 i ko1:11unis\ów ~raz na utworz:~niu 
zbltżajqcymi sie wyborami municypalnymi rnądu, kłory opierał by się na pxawdz1wle . . . · . . . . . I demokratycznych podstawach. Partia komuni 
rezoluc1ę osw1adcza1qcą, iz d:nałalnośc rządu styczna uważ.a, iż rzq;d Ramadier przyłączy! 
Ramadie~ skończyła się bankructwem. I się do polityki podporządkowania FrancitiT 

Obecnie - jak głosi rezolucja - jedyny amerykańskim siiom kapitalistycznym. 

.l\.K, GANI - wicepremier =ządu lndone3yj• 
skłego - zaaresztowany przęz '!On Mocka w 
chwili zdradzieckiego aiaku Hol!:nd.-óv•, z:os
t<:ił odtransportowany do obozu koncentrcrcyj" 
nego pod Palembang. Na ilustracji - Gani 
{po lewej) w towarzy:iiwie sw go sckwlmza 
- konwojowany pr:>cz tcmdcmnów holondo1 
skich. 

WYlO'Rła ob. Helena Jakóbczvk, zamie5Z· 
k;1ła w l.odzi ni. Gda1i~'ka 76, pr'.tcowni
... a Zjcurioczc11ia fabryk Odzieży Ośro
dek 11 r. 2 w Ł·odzi. 

PR ·~GA PAP: Agencj_a C I K donosi. o are~z I k('.WC}'., ·wśród. k~ó~ych .~najclo\\'ało s~ę. wie1u I 1) ut~;orzcnic odc!ziałó.w z •r~;ny~h. w et> lu 
towamu BO osob w ~w1ą~ku z wy~ryciem. sp1· 1 oflcerow ro.syiskieJ _armu fas1.ystow:skICJ. '.j~n: dokonama ~a:uachu przeciwko , epui:lhcc. C'!:I:!. 
slm przec.iwko bczpwczm1stwu panstwa 1 zy- Właso::-ra 1 członka~ t. z·w. „hl111kowsk1~J I cl10słowacloeJ. 
du prezydenta Benesza w Słowacji. gwar~n" , przygotowali zamach n~ życie prnzy 2) podjęcie wspólne.i akcJ.i z „band.crow.:a. 

A . . d . 1 d b . , clcnla Benesza. ' mi" w Slowc:.cji i niesienie im zbrojriCJ p'lliiu· 
gencia. stw1er za, ze w,a ze ez_piecic?: Vv czasie aresztowań zna:,,z;:n:,1 tuiną rn.tlfo (Dalsz cia na stronie 2-ei) 

shfo śledziły od pewnego czasu dzral<t'nosc stacji; nadawczą, ukrytą brol'1 oraz wielka Eu.3& www~,..u;,!3..~. ·~~ . ~ 
Ob. Jakóbczrk proszona jest 0 zgjo

sz~nic sic \I' nasz:::·j reda kej i f'.ódź, t.l. 
Piotrkowska 86 III D!, tr<i - w ~odzinacl! 

t<Jjnej organizacji, która dotychczas ogrnni 'Ze!- anlvpań;!wowych ulotek i nielenalnych · 11·~·da 
la się do rozpowszechniania anlypa11stwo- ·m1ictw. 
wych .ulotek. Po aresztowaniach przeprow'l)(.lzc Wl:!dze policyjne przypuszczają, że cd: ::pi-

od J-1 ej do 18-cj_ nych w dniu 10 września okazało się, ż~ triis skowców były nastqpujące: 
fll lllllll llllll llll l llll! !llllllll!'.lllllll1°111llll!l!l'lllllllll llllllillll lllllllll lllllllllllllll :IJllllllllllllll:l1:111;1111!lllllllllllll llllllllllllllll lllll lllllllllfliiltllllllllllfillllllllltlllllllfllłlllllltll lllllflllllllllllllllllłllllilllllllllll lllłllll lllll 
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yn1 onlt1Jr u oln o 
pt. „Głos Robotniczy dzieciom swoich Czytelników~· 

Poniżej zamieszczarnv qdlszv ci<ig nazwisk I Żychlin - F,1br. nr. L Biernacki Jerzy -1Rotl.e Maksymilian Lódż, Niska il. Marciniak 
o.'aąrodwnych C~yte'.nikfi·v. klony wyurali w Koprowa 1, Markiewicz Zbigni2w - G·go :'l.1irosław Łódź. u'r. Tusz -t'1skc.: 89. Dadow·ski 
nasz.yrn konku1s1e po Jednym podrę:zniku Sierpnia 13 m. 19, Kłos Jul ina - Wólcza!1s: a Ryszard, Łódź, ul. I'..ączna 31. Zajak Maria 
szkolnym. 193, Szylin Basia - ·wojska Polsldego 5, Łódź, ul. Granitowa . Majchrzak Basia, Slerlin
Walczak WJadysł,\\va - Łódż Przemysłowa, Semoluk Wie3ia - Przejazd J-2, Przytulska ga 10. Tompa Vliesław, Żerornskieqo ·150. Pa
Kuleczko Eur;cniu~z - Fabrvczna g m. ,1, Hclrna - Rzgów k. Łodzi - Wąska 28, Bo· wlowska Hali11a, Henryka 2. Lisiak Barbara, 
Wielogórski J erzy - Felszty1i.skiego 17, Bor- rowski Zbigniew - Pr ·ncypalna 31 m. 3, Markowska 30. Błumcnkranc Zyqmunt, Połu

kowski Stanislaw - Narodow<l 9, Pawla1'. I- Gonera Stanisław - Ocly11ca 55, Pcrlickowski dniowa 29/24. Jakubowski . W., Granitowa 32. 
wonka - Basztowa · 7il m. 15, Alcksundrowicz Jerzy - Tarnowa 51. Jr,d rzejcZ'.lk Zdzisław- Bor; i es Jerzy, \Vczesna 1 la . Gorbatcnko Boq
Mikołaj - Kol. Osmod;n, n.cszka i3arbara - Tomaszów Mazow. - Wlaclysbwa 12, Nie- elan Kotowa Il. Bro,da Czeslaw, Targowa 36/7. 
Lódź, ul. Kongresowa 37, Różyck-0 Mirosława, I wiadomslu. Haiina - Zgierz - Krzywa 11. Popi0h1ik Henryk. Zeromskieqo 46 m. 6. Tom
- Łagiewnicka 27, Kopczyilski Roch - żyda- I Lisowska, 'Milrnnowa 28. Kalinowska Teresa, czvk ZO,zisiaw, , Pabia?drn 90. Kalinow:;~\.i Hen 
wska 34, Trębczak Julian - Ro\icili.ska 11, I Piotrkm,nka 145/30. Witkow5ka Stanisłnwa, ryk, Kutno, Łqi~oszynska 62. 
Doruclt Teresa - Tuszyńska 126, Pakul5ka Strz . Kaniowskich 11. Kami11sld, Łaqic,rnirku D<dsz~' ciqg listy n11grodzonych w jutrzej-
Cecvlia - Siewna 3, Rzeźnicki Mieczysław- 258. Stopczyk Andrzej, Targowa 51 m. 23. szym numerze Głosu. 

u.~lu••, 
w War umie 

Z o'kaz..ii wydania 1,00G·n~;o m1mcru 
„Gł·o.!'iu Ludu" - przcsyt;~my zr.;.·;,1nl.nwi 
rcdakc~fjncmu i tccłmic.wemu „Gło„,u Lu· 
du" gorące życze11ia da'szc.i owccnej !Ha 
cy dla dQ1bra klasy rohctHlcv~.i .i. 1nnHlu 
polskiego „Głos Ludu" - organ K•1:1iitct:1 
Centralnego PPR do'~rzc zasbi.~1ł się 
spra 1,1ie odbudowy i przchudoY<Y Pniski. 
„Gło.s · Ludu" walczy o jconeść robofri· 
czą, o s-ojusz roiJotnic:w • ch~n·vsVi. o po· 
dnie i~Jllie stopy życimy;;ij czlowie1rn 11ra 
cy, o lepsze i pi~knie.iszo juiro Pc!$kiego 
robotnika, chłopa i intelig~mta. 
Życzy.my W am, towa.n:ys.7.e - 1Hac-0w 

nicy „Głosu Ludu" dalszych sukc<!~(1w. 
ZESPÓŁ R'EDA.I\C\'JNY 

I TECHNICZ,\JY 
•. GLOSU ROBOTNICZEGO". 
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Lustracja santtarna Łodzi 

a Powołane z inicjatywy Ministerstwa 7d;0„ 
wi~ zespoły komisji międzyministerlo lnycll 

:;iii 11'.~Jący~h na .~~Ju skontrolowanie wyników ak.; 
cii sanitarne] i porządkowej w całym kraju 

BryłyfC 1~ " w chw~li obecnej przystąpiły do lustracji tere 

r.oNntNzyA~~ ;~1~:~~l~PJ~e~1!~~!Y"1 Vb ~~~e!JOW~. -~ap~sv owarów i·opn·e;ą w siybl<'m. tem11 e ~
1

~m~
1

:s:: d~~?:jią\~:j~~~~~~~ict!!~~ki~~f~ 
handlu CrippsCI nowego .• k 

1 
u „ ~1cs1ące nie b<,>dz1e mozna już otrzy· 1 :;unięly prze~ rzą!ł, uderza bardzo s'ilnie w gata Ministerstwa Zdrowia. 

• ZV'1" ,szon9go plan u · mać kl ·h , d • h I t t · · eksportowego który pociqg b . 
1 1 

• w op ac ,a 71.'fC wyrobów metc1lf)·, brylyji;!,q ldasę pracującą, parali:l:ujqc całko ns Y ucie i osoby, które były oporne I nie 
cześnte drastyczne ograni CI z~ sol q; iecm~~ I wych tego rodzaju, jak odkurzacze, cz.ajniki, wic!e plany projektowanych reform spolecz- zastosowały się do zarządzeń zostaną uk<irane 
na rynku wewnętrznym wy<:wzeonl:lao rn~s~~c11 ' ro11dle oraz in~e przybory kuchenne, a na- uych, j.t!lc budowę mieszkań robotnicz1•ch, re a w poszczególnych wypadka~h naw?.t orze. 

. ' " nas,ro1 pa 

1

. wet zapalnYczlu 1 
k 

1 
i . 1 . . kazane Komisji Specjalnej do walki z 11ad·Jży-

niczny wśród ludności brytyj3k'iel Od sobo N'k . · . . ormCI sz 0 11 ctwa 1 po epszenie warunkow ciarni i szkodnictwem gospodarczym. 
1y Już Iondyl'iczyczy, szczeg61nlo ~ospod' ni~ :ł i t JUŻ nie łudz! się w WTelklej Brytanti, pracy w przemyśle przez modernizację prie- W dniu wczorajszym komisja stwiezdzlła 
'domowe, oblegają sltlepy l wiolkie śkł.ad~ to „.e now;,., plan przezwyclęitont« ~~y itarzałych urządzeń technicznycll. szereg poważnych uchybieil porządkowych 
~aro~~ w~~~~ ~~w~e ~ ~nro ~I a ~~---=-------~-----~~~~~=~~~~~~~===~~ 

~·:!s;~;~~~::~~::~ ::l:~~~:~~:t:~~~:~;::~ .sa ! at po OJOW ~go z Włoc a m1· 
ile nowa normo eksportowCI, zwtększonCI 0 31 ~ 
milionów funtów szterlingów miestęcznle, nie j' 

zortan!e osiągnięta, w6wozCis, w razie po- ; odb·ulo SlA S'°CZOfQJ• UfQCZVS• C; p • -łr;eby, poszczególne towary zostaną c:a!kO• p 0 0 o 'Jl '!' . • , • Jl w aryzu 
wklc 'Ylycolanc ll ry1 ku w~wn-::trznego, cr.teby rz~sun c a graniczne z Jugosiaw1~ I F ranc,Q. - Powstanie wolnego miasta Triestq 
zapełnić n edObór w cyfroci' oksportu. PARYŻ PAP. Przedstawiciele cztererh m1J· mocny Ashley Clarke. Ostatni złJzvł ri1dois f rytorium pod zarząde k . I;;' 

Eksperci gospodarczy przewidują, że dz!ę carstw dokonali ratyfikacji traktatu pokJjowe. francuski min.i ster spraw zagranicznych g,rl;ult tyjskiego i jugosłowl~s~~~~y dans Ó~!!~O, bry• 
ki dużym ogranicz nfom w pr::ydzlałai:h ku- go dla Włoch. ~tóry w~g~osił. krótkie przemó:vien1P., wyraża- niz?nów. Każdy z nich ma do d;s~oz~~; pgoar$ 
ponów od:<id:on·ych, obecne zapo!iy mate?ia Ratyfikacji dokonano w ministerstwie spraw jąc nadzieję, ze ratyfikacia pierwszeq".l tra!<- tysięcy zolnlerzy. 
łów teitslyinych, znajdujących się w si~!adach zagranicznych na Qua! d'Orusy w qr1hinecie ta ·u otworzy długotrwały okres polcoji:. ~ Krainie. Julijskiej rozp:iczęła się ewaku• 
tow.<:uo'"'YCh, mogą wyst::.rcZ?ć lco;;?cze na 3 ministra Bidault. Skl11danie podpisó:.v ·: rn(llo l<lJp-.1v\ . som a~ia oddziałow brytyjskich I amcryk'lńskich 
- 4 mie11lące I ź prawdziwy głód odziefo. zaledwie trzy min11tv. Pierwszy zhiył ron~is L01 DYN PAP. (obsł. wł.). z chwilą zł'lżenia z miasta Go,rycji, d_o k.tórego w~s.uy już pierw 
wy :;:acznio !l'i.ą C:opioro po tym okresie. Jeżeli ambasador Stanów Zjednoczonych w Pary;;a podpisów na aktach ratyfikacyjny :h trakta'.u sze oddział) włoskie, Jak równ1ez 1 portu Pn
cho~zl. natomiCist o towary nie objęte kupo- Jefferson Calfery, następnie amba~ador ra- pokojowego z Włochami powstało formalnie la, przechodzącego pod ko~trolę jcgos!owbn. 
no k dz!eckl Aleksander Bogomołow i w zasti:ip- wolne terytorium Triestu. Będzie ono nozosta- s~ą. ~ak wiadomo przez miasto GoryCJ~ prze. 

mi, JCI np. szereg przedmlotów gospodarsl stwie nieobecnego w Paryżu umbo.s<td-Jra V.'iel wało aż do chwili mianowania przez lł?dę Bez biegac. będzie gran~ca, iugo3!owiańsko-włoska 
wa domowego;- to istnieją obawy, :łe z.<:r 2 kiej Brytanii Duff-Coop.ero - mini3ter pP.!no pieczeństwa specjalnego gub3rnat::;ra teqo te Zgodme. z postanowiemami traktatu, dotyczący ______ _._ __ ;....._....., __ • .;,...;.~..;....,_;;.... ___ ..__._..- ml granicy włosko-francuskiej kompanie 157 

budowane 
K<?,PENHA.GA. PAP. Dzianni'< „Lang og 

Folk do~osi, ze amerykai'nkle oddziały w 
Grenlandn przygotowują się l!O bndowy nowej 
bazy w rejonie Egedesmunde. „Pnvgotowania 
·wojskowe Stanów Zjednoczony<:11 vi Grenlan. 
dll znalazły nowe potwlel'd7.enie" - p~sze 
„Lang og Folk", 

W pobllżu Egedesmunde oddział amerykań
ski przeprowadza doświauczenlą i buduje sta. 
c~e dla celów dotychczas niemanych". Dzien
:mk donosi dalej, że oddział ttmerykai\skl przy 
był bez uprzedzenia do Egedesmunde 10 d'.lli 
t~mu. Amety~anie rozbili ntlmioty i rozpoczę
li prace, maiąc do dyspozycji wielkie iloś~i 
narzędzi i wyek\1*lowania. 

li • . r n d 
.
1
• pułku francuskiej piechoty alpejskie! wkro

czyły do okrc;gów Tenda l B·iga, przyzna • 
nych Francji. Jednocześnie żandarmeria trancus 
ka przejęła funkcje karabinierów włoskich. 
W rejonach tych Będzie przeorowadzon y pt zez 
władze francuskie w ciągu !iajb!iiczegn mie
siąca plebis~yt, który zadec-1du1e ostatecznle 

ą przez odd~dały amerykauskie 
nik - czy podobne pra.:e do~wiadczenla I Duńskie ministerstwo ~pra;v zaąranicznych 
przeprowadzane są równ:e;i w 'nnych okoli. nie zostało przez władze ameq•kdi'lslde zawlil· 
cach Grenlandil". ! do,mlone o budowle nowych baz na Grenlandii 

So idar ość robotni ów świata 
W· walce o wolność i demokrac!ę 

W.:irszawa PAP. W zwiqzku z wydaniem I walce o prawa iwlata pracy, o pbkóJ i o de 

przez Swiatowq Federację Zw. Zawodowych mokrację. 

o ich przynależności. Jak wie1do'lla konstytu. 
cja francuska przewiduje, że żadne teryto
rium nie może być przył;:iczone do terytorium 
Francji bez zgody jego ludno'3d. 

Zderzenie samolotów 
NO\VY JORK PAP. - Z Buenos Aires 

donosz1e,i, że pod•czas ćwiczeń nad bazą 
lotniczą San Fernand·o zde1rzyły się 2 sa· 
molo.ty i rnn~ay na ziemię. 

w 
Mlodzf eż szkolna 
odbudowie Lodzi 

Na terenie Miejskiego Gimn. i Liceum Im. 
T. Kościuszki w Łodzi powołaną z ini:jatywy 
koła szkolnego Z. W. M. Komisja Porozu.JT1fe. 

Leon Jouhaux Czec osłowac1· ., fJi~~i~iJl:::Y!;;i~::I~~~:~~~::7E wiedza Warszawn e zacjl Uczniowskich tegoż; gimnazjum z projek. 
'ldl tern podjęcia przez uczni6w całej szkoły akcjt 

WARSZAWA PAP. W Llnln wczoraiszym ba odbudowy Łodzi. 

odezwy do ruchu zawodowego całego świata Komisja Centraljla Zw. Zawodowych po. 

podjęta w Polsce w b. mlesiqcu akclę aoltcLar I wolała specjalny komitet, w celu przeprowa· 

noścl ze światowym ruchem zav.rodowym w dzenra tej akcji. 

Egedesmunde zrł'ajduje się niedaleko olbrzy. 
miej amerykańskiej bazy lotniczej w fiordzie 
Ondresrem. „Powstaje pytanie - pisze -dzic:n 

wlący w stolicy I.eon .Touhnux zwiedził w go. (Dokończenie ze str. 1-ej) przewodnictwem „prezydenta" Tiso. Członkn- Zarówno Rada Org. Uczniowskich la~r 1 ze~ 
dzinach rannych Warszawę. W Qodzin:1ch po cy oraz prowadzenie akcji werbunkowej dla wie organizacji utrzymywali ścisłe kontakty z branie wszystkich uczniów Glmn. 1 Lic. projekt 
łudnlowych gość polslderro ru':hu z.

1
wodo·.'l'ego „banderowców". „banderowcami", działającymi w Czechosłowa przyjęły z entuzjazmem. · 

odbył dłuższą konferencję w komisji central. 3) wywoływanie niepokojów I prowadzenie ej! i znajdującymi się również zagraai ·ą. 
nej związków zawodowy -:tJ , z przew:idniczą. wrogłej propagandy przeciwko republice. Wśród spiskowców było wielu słowackich W dniu wczorajszym 350 uczniów Mlejsklego 
cym KCZZ tow. \A/itaszewski'll 1 generalnym 4) akcja terrorystyczna i sabotafowa. urzędników państwowych. Glmn. 1 Lic. Im. T. Kościuszki 1ozpoczęło pra. 
sekretarzem komisji Kur;rhwiczem w obecna- 5) Zamach na życie prezydenta republik\ PRAGA PAP. Z Bratysławy donoszą że wy- cę w trzech punktach miasta: na Bałutach, nad 
ści szeregu innych czolowrn działaczy pd- Edwarda Benesza oraz zamachy przeciwko in- krycie spisku reakcyjnego wywołało wielkie Łódką 1 na Chojnach. 
skiego ruchu zawodowe'.)::>. nym „wrogom politycznym". oburzenie w kołach demokratycznych. Prezy- Jesteśmy pewni, że szlachetna Inicjatywa 

W godzinach popołudniowych I.eon .touhavx Komunikat ogłoszony przez agencję CIK dent Benesz •.. któr)'.' przejeżdżał przez Słowa?.ię u-:zniów Miejskiego Gimnazjum zn:iJdz!e wla-
zloiył wizytę ministrowi przemyjfłu i handlu stwierdza następnie, że członkowie tajnej or- do rezydencji letn:ei Topolczany na ,kilkud:uo. ściwy oddźwięk wśród całego społ~c1eństwa 
tow. Hilaremu Mincowi nraz mln. Pracy t Ople ganizacji należeli przeważnie do „hlinkowsklej wy wypoczynek, był witany szczegolnie ~er- uczniowskiego Łodzi. 
kl Społecznej Kazhnlerzowł Ru~lnlrnwl. gwardii" i do zwolenników quis!ingowskiego 

1 

dccznie na dworcu w Bratysł.awie ·i na ws"Zy>t Ze swej strony młodym budowniczym nasze 
16 bm. Leon Jouhaux odlaluj1i w godilnarh rządu „niezależnego państwa słowacki.,.yo" kich stacja~h przez tudnosć t wł11rza ~łowa•"· go miasta, życzymy powodzenia l t\uży::h re. 

rannych samolotem ·-d~o-P18r.„Ht;..)s:rl:il. zll:lle~skilllllae~j.111111r2!1i&lllll-umt•wmo•r;.zcnn•e~gr.oo•.Plr111z:fle8z .·il!HB!lit:sle
11
r

11
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~~V HIE*'2' UTtmi'Wi &WWW ....-
1 łuję, ale muszę się Pożegnać. Dosyć tego 1 Wrócił do cię.żarówki i PO'Pm~ił sier-

61 cofania sie„ Wrac.am z powrotem. żanta, a·by mu dał coś z iywno·ści. Otrzy 
- Po co? mał. cały bochenek c•hlelba i paczuszkę 
- Nie mo,ge: inaczej. Pan może, oo l'O herbaty. Ale kiedy wrócił, Greka fai nie 

nie pat'lska ojczyzna. A ja nie mogę, było. Rozejrzał się dokoła i cicho zawo• 
- Nie b11,1d1i pan wariatem. Co pan bę łał oo niemiecku. 

dziesz robił? Będ•ziesz się bił sam jeden - Odzie pan je·st? 
z całą armią niemiecką? · Od'powiedz.i nie było. Brodaty Grek 

- Nie. Po prostu pójdę, w góry. znikł w ciemnościach. Quell mocno ści-
- Po co? snął w ręiklu nie·potrzebny już mu boche-
- Tu już wkrótce wszystko się skoi1· nek chleba.„ 

czy. Będ1ziemy walczyć w górach. Pojechali z.nów. Teraz jechali w sa· 
Quell przyp·omniał sobie Mcllasa. Po mym środku dłwgieg-o sz.ere•gu ciĘ-żaró-

krótkim milczeniu zapytał: wek. Jechali bardzo powoli, ciągle sie za 
~ Czy pani jest Grec'Zynk~,1? - za:py- I - Słneham. - Dokąd 'i)an zamierza udać si~ wła- trzymując. Quell drzemał i przez sen 

fał Szko t. - Jak tam z he1'batą? Przecież macte ściwie? przysłuchiwał sie wesołym głosom Au-
- Tak - odlpowiedziała, uśmiechając herbatę. Gd·zie jest sierżant? - Moja wdzinna wioska zna1duje się stralijc.zyków, którzy przeważali wśród 

się przyjaźnie. - Jestem - od'11 0\viedział sierżant. na północ od LarisJ!y tu1ż koło Olimpu. szoferów. Nagle Helena zapytała Quella, 
- Mam znajomą dz.iewczynę w Ate- - Przygotnj·cie prymus. Napijemy s'ę Tam właśnie ja sie udaię. gdzie się z,apod·ział bwdaty Grek. Quell 

nach. Ożenię się z nią, gdy tylko wrócę. herbaty. - D-o·brze - rz.ekł Quell. - Pan sam odpowiedział: 
Miał twardą sżkocka, wymowę,. ttele- , Cie.żarówki si~ , zatrzymały . Lu~zie z naj]epie·i w tym się orientuje. - Poszedł w góry, 

na le.dwie roznrnia!a, co mówił. nich P·owy·chodzih .. Qu.cll zauwazył w - Dzięktrię za to, ż.e pan mnie tu do· - Wszyscy oni tam poszli - rzekła 
- Pan się żeni z Greczynką? - za- ciemnościach, że oficer zib liża się do nie wiózł. Pan jest dobrym czlowiekiem, In· cicho. 

pytała. go. . . , . . oglizi. Żałuję na wet, iż was tu wszystkich Obwdził się, gdy nasta..'Pił słoneczny i 
- Dzic·wczyna jakich mało! - odpo- - ~ew.nie \\"''zyscy 1estesc1e głodni-:- \\TYbi}ą. !n.gJi.zi tu nie potrafią walczvć. jasny Poranc·k. 

wiedział Szkot. Quell się uśmiechnął': zwrócił się do Quella. - Zaraz zakąsi- - Ale nas jeszcze nie wy1bili - zau· - Dobrze spaliście? - riauważył Mack 
· - Ka'Pralu - powiedział. - To moia my. . . . I ważył Quell. · \ pherson. 
narzeczona. . -. Panie Qqell .- rzekł s1erzant - Cf> - Może być. ale wkrótce wy'bifa. Pój - Odzie jesteśmy? · 

ttelena spojrzała na Quella i również zrob.1ć ;. Gr~kamt? Przez cały czas klo- de. już. Życzę panu d1U'io szczęścia z tą I - W nocy przejechaliśmy przez. Far6a. 
się uiśmiechnela. cą się Jak drnbły. dziewczyną. To porzn,dny człowiek i dru lę. 

- Doprawdy? Dobrze! - t'oześmiał - Pójdę zobaczyć - odpO\\·icdział gi ' Inglizi również. Żegnam. - Czy daleko do Aten? - ·zapytała 
siei Sz•kot. - Moje nazwisko - Mac1)her Que11. - Chwilecz·kę. Ma pan produkty ze so- Helena. 
son. Spostrze1gł, ie br·odaty Orek daje mu ba.•? ' - Daleko. Nie dlQjec'haliśmy nawet do 

Nagle z cie·żnrówki, która jechała na jakieś tajemnicze znak~. Odsze.U.l z nim - Nie. Nie 1Jotrze•butię. Lami, a cze~a nas jeszcze przejście prze1 
przedzie, od·etwał się głos oficera: na stronę. - Proszę zaczekać - oowiedział góry. 

Macki · . - lnglizi - powiedział Gr~k. - Ża- Qu.ell. - Wys.z.u.kam coś dla pana„. (D. c. n.) 
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12.06 Wiadomości południowe. 12.10 Prze• Centrahny orgai!l Poilskiej Pa0J:1tii Robotniczej ziemną reakcję. My, peperowcy, widzimy w kuje „Głos Ludu" coraz szerszą poczytność ! 
-... „Głos Ludu" obchodzi w dniu dzisif•jszym nim naszego przewodnika ideowego, na kt.óre- sympatię w masach ludowych. . gląd prasy stołecznej. 12.15 „Z naszych stron", 
uroczystość wydillllia 1.000-!Ilego nume-ru po• go łamach szukamy za wsze wyjaśnienia i BraUiiemu zespołowi redakcyjnemu i terh- 12.30 Audycja dla wsi. 12.40 Muzyka rosyj• 
rządkowego. Stanowi to doniosłą datę w raz· marksistowskiego oświetlenia wszystk~r:h no- nic:zmemu „Głosu Ludu" życzymy wraz z całą ska _ w wykonaniu H. Kowalskiej-Trzonka• 
woju partyjnej prasy PPR, w rozwoju naszej wych zjawisk i zagadnień w życiu ;iolskim I Polską Partią Robotniczą - dalszych sukce- wej. 13.00 „z mikrofonem po kraju''. 13.10 Au· 
Partii. polirtyce międzynarodowej. Szukamy - i n\e sów w jego zaszczytnej i owocnej prdcy dla 

1000 numerów „Głosu Ludu" - to tys;ąc zawodzimy się nigdy. Za to żywi.my doń dobra klasy robotniczej , dla dopra narodu i dycja rozrywkowa. 14·0° Kronika i komunika-
mu nieprzerwanej i czujnej wa•rty na straży szcze•ry sentyment i przywiązanie. Za to zys- państwa. ty. 14.05 Uwertury operowe z płyt. 14 30 Prze·r• 
mteresów klasy robotniczej i całego narodu. --~~~~~~·~·~~ wa. 15.00 Muzyka taneczna z płyt. 15.20 Au· 
Tys iąc cl.ni - to byłoby niewiele w innych Nowa f{~Uta w dz e;ach polsk e; klasy robotn~c?e1 dycja slow.no-muzyczna dla dzieci. 15„!0 Haydn 
warunkach, w innym okresie życia narodu. Ale _ Arie Simona z Oratorium „4 Pory Roku", 

::: :~ł:ż;;,~%~i p~~~~!,5;1i!!om:'~1ias~~ec~ Wę, ł śc~a nraS'\f zatacza co raz sze"'. sze krogi 16.00 Dziennik. 16.20 Współczesna mU'lyka pt•l· 
dziejów. Tygodnie I miesiące - to inna obec- f; P '- ~ li "'f sika w wyk. J. Szamotulskiej - fortepian. 16 40 
nie miara fZasu, niż za lat dawnych. I w te Włókniarze okręgu łódzkiego włączają się procent normy, a Maria Szymczak 152,5 pro· „Ze świata radia". 17 OO „Mozaika rnuz~'c:zna" 
właśnie dQ.konane już ł dokonywane w dal- stopniowo do współzawod.nictwa z · górnikami. cent. 17.35 „z zagadn'eń świata pracy". 17.45 Porad• 
szym ciągu wielkie przemia·ny, w ożywcze Wyścig pracy zakreśla coraz szei sze i!:ręgi. W Zduńskiej Woli tik.acz Zygmunt Malicki nik językowy. 18.00 „Pabianice - największy 
przyśpieszenie tębna na\Szego życia - niemały wyrabia 168 procent, a tkaczka Maria Jabłoń · 
wktad wniósł „Głos Ludu" _ czołowe pismo Już nie tylko w Łodzi, ale i z w1ei11 miejsca- ska 167 procent normy. z satelitów Łodzi" - pogadanka. 18.10 Chwila 
Polskiej Partii Robootniczej. waści województwa naszego zaczynają napły· Podobne wiadomości napływają z szeregu muzyki z płyt. 18.15 Felie.ton sportowy. 18.20 

Lublin - Łódź - Warszawa. Etapy wytę wać wiadomości 0 pierwszych powi'lznyrh suk- inlilych miejscowości i z wie,lu faoryk Łodzi. Z cyklu audycji „Dla Ciebie, Warszawo!" -
±onej i ofiamej pracy zes.połu redakcyjn ego i cesach robotnic i ·robotników, bojowników 0 Są one dowodem, że w masach robotniczych I. Wsrpomnienie J. Pogoń-ŚlizowSokiego pt. „W 
techmkznego „Głosu Ludu", ętapy rozwoju dobrobyit dla całego narodu. dokonywuje się przełom. I rzeczywiście . da· pierwszych dniach oblężenia", II. Komumkaty dzi€'llilika. Są to zarazem pami ętme r•ndziały W Państwowych Zakładach Przemysłu Ba- nym nam jest być świadkami historycznego 
ikrótkich jeszcze, ale na15yconych treścią dzie-1 wełnianego w Zelowie duża część tkaczy prze- zjawiska. Praca staje się sp.rawą honoru każ- z Akcji Odbudowy Warszawy. 18.30 Koncert 
jów państwa ludowego. szła już do pracy na 4 krosna. Wielu robotni- dego uczciwego robotnika, pracującego już życzeń. 19.00 Koncert syrnfoniczrny. 20.00 „Przy 

Dźwiga się z ruin 1 znów tętni życiem na· ków .i. r.o?otnic osiąga j;iż P,oi;ia<l 150 p;ocent. nie na karpi1alistów i obszarników, ale dh spa- wieczerzy". 21.00 Dziennik. 21.30 Muzyb. 21.45 
sza Warszawa, której nikł nie zaprze;:zy dziś Wyrozmh się w szczegomosc1 t. t.: C.awron łeczeństwa, dla siebie samego. Słuchowisko pt. ,Tirzech ułomnych" - Inter• 
prawa do miana sto.Jicy państwa. A w odbu· Władysław (159,8 procent) 'i Czech He1ena Wyścig pracy pomiędzy przemysłem wę· . . . . . . . 
d j Ó d k · 'j (156 2 procemt normy) Rówinież -N przedzal- glowym i włókienniczym o-tworzył now„ kartę medium plebeisk1e wg motywow iaoonsk1ch. owane z gruz w ru airm1 rozpqczyna swo . • . · . ' . . . . . . . ., . , , ·. 
war5zawski etap „Głosu Ludu" rozszerza swe m?ch mozna zao_bserwowac wzrost •vydaino- w dz1eiąch ~ols.kle] klas~ robotm.cze]. 

1 
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22.10 Wiadomosc1 sportowe. 22.15 W1ecrnrn~ 
:rozmiary, ulepsza swą szatę zewnętnną, u· śc1 pracy .. w Panstwo:-vych ~akł~?a~h Przem. ~arty, kto.rei znamieniem będzie sz.achetne audycja rozrywkowa. 23.00 Ostałlnie wi"l.domo• 
.sprawnia służbę informacyjną, podnosi poziom Baw. w Zgierzu wyrabia Mana Rozanska 170,4 wspołzawodmctwo w pracy. L. ści dziennika. 23.20 Program lokalny na jutro. 
rpu blicystyczny _ godny reiprezentan t I popu- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
laryzafor linii :naszej Part.i.i. li 

„Głos Ludu" - to simy oręt demokra cj i I ys y 
ludowej . Ceniony przez przyjaciół, g.rnźny dla 
wrogÓ'W, bojownik frontu ideologicz,nego, k t6-
rego głos rozbrzmiewa zawsze tam, gdz!e to- cz z 
czy się walka z reakcją, z resztkami ponurej . 
przeszłości naszego narodu. Reforma rolna i wgvwaJ• (1 łódzkich włókniarzy do WSpółzawodn:c1'!!~'"' zagospodarowanie Ziem Odzyskanych1 Refe- 11 1::V ~ 
rendum i wybory do Sejmu Ustawodawczego1 incyw'!dualne. 
demaskowanie antyludowego oblicza PSL, ob- C:t.ołowf lud:efe - przodownicy pracy fabryki l 
nażanle bam.k.ructwa politycmego i m0ralnego / ,,.Plufzar.Bnill" wzywają Łódź włókienniczą do 
PSL ! 51przyimierz01.1ego z nim podzlen;iia; kam-1 współzawodnictwa. 
pania amnestyjna 1 walka z pod.zdem1em go- Walka o plan, o podniesienie produk-:ji 
s.poda.rczym; walka o wykonanie Planu Trzy- idzie zażarta. Cechuje ją szczery entuzjazm 
'letniego i rozsze.rzernie współzawodlnictwa pra-1 c'łłego zespołu fabrycznego 
cy - w ~ych wszystkich ak.cjacih l kampa- W pierwszyrh szeregach bojowników - są 

nio-:.h naszej Partll i całego obozu demokraty- czołowi przodownicy pracy, wśród których są 
cznego słyszeliśmy wczoraj ! słyszymy dziś tit 'i' ze wy-zywa~lk', zespoły robotnktl!I wy-
jasny i zdecydowany, rozwa:lmy i wnikliwy kc ńcz .~ln! I łarbiarnl I może najlepiej zobra-
głos na'Szego „Głosu Ludu". znje en!Jzja:m mas" ~obotoic~cj pr'JŚOa czn. 

Niezmordowany szermierz jednO<lltego fron- łowych rekordzistów pracy „Plutzera ł Brul-
ihl bratnich partii robotnic:"z:ych - PPR l PPS, :e · ar Y ~ur 'eśd.ć n;, łamacl1 „Gbsu Rr b'.lt-
popuJaryzato:r idei sojuszu robotniczo - chłop- niczego" wezwanie do łódzkich włókniarzy, 
skiego i Bloku Demokra·tycznego - jest „za- aby stanęli do współzawodnictwa z nimi. 
służ·~le" =J..mawidzony przez pociziemną dna- Uwaga tka~e 1 wyszywaczld łódzkiel 
'1mp1•mnmnm1m1111111mn11111~111n1111111r~n1n1n1m1111111111111111n1u1n1111r.1111111111n111111111n Tkacze fabryki Nr 23 mają w swoich sze-\ ·.Kto p1·erwszy"". Kub1j'ca Edkwlarrd Gniza Irena regach 12 rekordzistów, wyrabiających od 146 . r ma ster t a n wyszywalnia procent do 149 procent normy, Normy te zo-

stały osiągnięte przy materiałach wzorzys-
Cem.tralny Zanąd Przemysłu Włók!ennle7e- Znana dawna fabryka w Białej koł-o Biel- tych, czesankowych pod lderowni'.:lwem maj-

!Jo prz}'MąrpU os1atnlo do cod-ziennej kontroli ska „Plutzar i Brull" dziś figuruje jako upań- stra Bdwa,rd!l Kub'lcy. Przy kombinowanych 
wykonania pla1llu [produkcyjlneg<l. Pn:yczy.ni stwowiony ośrodek przemysłowy Nr 23, na robotach na pierwszy plan wysuwają się, ja

czele którego stoi kierownik b. robotnik i ko piermszorz<>dni fachowcy B Kubie• i L się ito n\ewą•~1iwie do 2aspokojen'\a ti'lkawo- " ' " · ~ · •pa tkacz - tow. M. Wrzesień. Krzywult. 
tci szerokich uesz pracujących, zain.\ernsowa- Fabryka oddawna znana ze swojej produk.- W rozmowie z naszym specjalnym wysłan-
nyCih w !Przebiegu wsrpółzawodlnictwa 'POmi ę- ej\, óbecnie pracuje w 80 proc. na eksport. niklem tkacze-rekordziś~ J. Marek (149,4 pro· 
dzy włókniarzami I góm\kaml oraz pomiędzy Materiały ubraniowe, powstałe z pracy rąk cent), Marek J. (149 proc.), Nikiel A. (147,2 
poszczególnymi za.kładami .prncy. włókniarzy „Plutzar i Brull" idą do Anglii, proc.), Puczka F. (147,7 proc.), Macher J. (147,7 

Począwszy od dlnla dzisiejszego będzie.my ZSRR i Jugosławii. Poza planem, zespół fa- proc.), Zemanek J. (147,9 proc.), Kjibota P. 
oodziernnie publi!kować w specjalnej rubzyce bryczny ·wykonuje obecnie flagi morskie dla I (146,6 proc.), Scieszka J. (146,1 proc.), Skrze-
najlElpS'Le wyniki dnia. naszej marynarki wojennej i handlowej, sińskl J. (146,3 proc.) i Puczka J. (146,6 proc.) 

W dlnlu 10 wrzeŚl!lia w iprzemy~le bawełi!lla- Głos ma tow. Wrzesień w zrozumieniu całej doniosłości akcji współ. 
nym najcr~sze wyniki osiągnęły PZPB Nr 3 Kforownik fabryki tow. Wrzesień, stary zawodnictwa, jako drogi podniesienia dobro-
{dawn. Geyer). Przędzalrnla średln.io~p:zędna wy włókniarz b'ielski opowiada naszemu specjal- ,bytu narodu I całej klasy robotniczej oświad. 
!konała tE!9'o dnia 17.074 kg przędzy, ro s•tano- nemu wysłannikowi o pracy na terenie swo- czyli, że za pośrednictwem „Głosu Robotnicze. 
w! 106 ipTocenrt pilamu dziennego. Przędzalnia jej fabryki. go" wzywają 12 łódzkich tkaczy do współza. 
odpadkowa wytworzyła 5.738 kg przędzy, co W fabryr..e pracują 503 osoby, łącznie z u-1 wodnictwa z nimi. 
stanowi 111 procent planu. Tka1nia" wyprodu- mysłowymi pracownikami Plan 5ierpniowy Kobiety nie chcą zostawac'i w tyle. Robot
kowala 105.119 metrów tkamin, co ..i;tanowi wykonany w 108 procentach. Przędzalnia i wy nice-wyszywaczki wykonują normy w 133 pro 
138,8 ipTocent planu. I kończalnia pracują w ramach norm zespala- centach do 186 proc. Brygaddstka Stefania 

Brawo, Geyerowcyl wych, tkalnia zaś i wyszywalnia mają normy Kos w imieniu przewodniczek pracy swojej 

Fych Józef 
przodownik 

'~·· 

Ltbionek Józef 
farbiarz 

brygady wzywa do współzawodnictwa wyszy11 
waczkl łódzkich fabryk. 

Kobieta - mów! jedna z rekordzistek lre• 
na Gniza - robotnica, matka, zona 1 gospo. 
dyni doskonale rozumie, ze droga do dobro. 
bytu leży poprzez podniesienie 1 wydajność 
pracy. Będziemy współzawodniczyć z kolezan 
kami łódzkimi, bo wiemy, ze jak nam, tak 1 
im, na ser'cu leży dobro całego narodu, całej 
klasy robotnlczej, dobrobyt wszystkich na. 
szych rodzin. 

- Wyszywaczld „Plutzara I Brulla' .:.... I. 
Gniza (193 proc.), H. Latanik (189 proc.) i M. 
Siuda (186 proc.) wzywają koleŻiUlkl łódzkie 
do współzawodnictwa. Proslmy „Głos Robot. 
niczy" o przekazanie naszego węzwania łódz• 
kim wyszywaczkom i o zakomunikowanie nam, 
która z koleżanek z Łodzi będzie współza. 
wodnlczyć z nami. Przesyłamy im wszystkim 
nasze gorące pozdrowienia. 
Wykończalnie i farbiarnie łódzkie na start! 
Zespół wykończalni mokrej pod kierow~ 

nictwem majstra J. Filipiaka, złożony z 15-tu 

ub na Qnicjatyw l
~obotników, wyprał na fabryce „Plutzar i 
Brull" w przeciągu 1 miesiąca 55 tys. 153,60 a metrów materiałów w 3/4 ogólnej ilości mtr• 
czesankowych, przekraczając wyznaczoną nor 

przodownic współzawodnictwa w PZPB Nr. 7 

Smyczek Brontsława 
prządka 

Wolsztajn Adela 
tkaczka 

Po referatach, wyglof:zonych · przez tow. 
Pok.:>rskiego (PPS) i tow. Przybyła na wsp61-
rym zebraniu czi. PPR i PPS PZPB Nr 7 dłu
go debatowano nad sprawą realizacji planu 
produkcyjnego zaklad6w. W ożywione! dy. 
skusJi towr.uzysze wysunęli sprawę wzmoc
nienia dyscypliny pracy słusznie wskazuJąc, 
qe da to w wyniku poważne zwiększenie wy
daj naści pracy. 

g,..,AD towarzvszek z PPR ł PPS złożyło 

oświadczenie, ze zawarły ze sobą umowy 
współzawodnictwa zobowiązuJąc się zwięk
szyć wydajność pra'1· Należy podkreślić, te 
w tej fabryce indywidualne wsp6łzawodnic
tw0 zostało zawarte po raz pierwszy. Witamy 
chlubną inicjatywę l tyczymy zwycięstwa u
czestntkom szlachetnej rywalizacji. Prządkom 
- tow. tow. Joachim Władysławie (PPR), Je
ruzal A„ieli (PPS), Szymczak Bronisławie 

(PPR), Jurczak Wiktorii (PPS) tkaczce t11w, 
Wolsztajn Adeli (PPR) I Innym, którzy przy 
stępuJą do wyścigu pracy, majstrowie 1 kle. 
rownłcy winni ułatwić ł 11dogodnić pr.<Jcę. 

Na pewno za przykładem rtyżej wymienio
nych towarzyszek pójdą l Inni robotnicy. 

Wsp6łzawodnich · przysparza bogactw 
państwu ludowemu I :est niezawodnym środ
kiem do polepszenia ..v1a1Ji.ctgo bytu. 

Jeruzel Aniela 
orzadka 

J.urczak Wiktoria 
o rzadka 

Joachim Władysława 
J>r.zadka 

mę w 137,5 pro~. • 
Zespół ten wzywa za po.średnictwem „Gm;: 

su Robotniczego" łódzkich praczy, by przy tej 
samej Ilości robotn'ików wyprali tę samą ilość 
metrów tej samej jakości. 

Hasło współzawodnictw:t ' włókniarską 
Łodzią znalazło żywy oddźwięk 1 wśród far
biarzy „Plutzara ! Brulla". Zespół złożony z 7 
robotników pod kierownictwem brygadzisty J. 
Libionka wzywa odpowiedni zespół łódzkich 
farbiarzy do współzawodnictwa. Brygadzista 
Libionek w imieniu zespołu zaznacza, iż bry„. 
gada wyfarbowała w prze~iągu jednego m'ie.. 
siąca 26.236,27 kg. 
„Plutzar i Brull" przoduj" na odcinku kultu• 

ralno-społecznym 

żywy uctz!ał w akcji współzawodnictwa i 
w ogóle w życiu robotników Fabryk'i Nr 23 
biorą koła partyjne PPR i PPS, wspólnie obra.· 
dujące i odbywające zebrania. Sekretarze kół 
tow. Pawłucka (PPR) i Kubica (PPS) opowia• 
dają o wspólnej pracy obu bratnich partii ro-· 
botniczych na terenie fabryki. Może właśnie 
dzięki tej pracy fabryka „Plutzar i Brull" jest 
szeroko objęta akcją współzawodnictwa. 

I Fabryka posiada bardzo czynną świetlicę, 
w ramach kt~rej istnieje zespół taneczno ... 
baletowy, wyróżniony w konkursie .świetlico.1 
wym w Warszawie. Obe:nie zespół· ten przy. 
gotowuje się do występu w Bielskim Teatrze 
Polskim, który ma się odbyć 19-go bm. Istnie. 
je też klub sportowy i czytelnia. 

Pow. 
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I dzinł głośno Karol, a Hubert dorzucił: - Wł!' 

ga µmsza. 
Nautłzyciel uciszył klasę. 
- A który mi powie, dlaczego tii.k bardzo

interesujecie się sportem? 

Było rano. Hubert, Olek 1 Karol szli do 
gzkoly. Nie śpieszyli się. Lekcje zilczvnilły się 
o 8-ej rano, a przed chwilą zegar miejski 
wskazywał 7-mą. Cała godzina. Ulicami śpie

szyli ludzie do kopalń i hut. Ciągnęły tram
waje oblepione jak muchołapki. 

- Lubisz ty Katowice? - zapytał Olek Hu- chw·,lę lroniczme na popisującego się chude· 1 wypadkowi stracił trzy pi'!lce· u lewe i rą:. i l 
berta. go „Przepiórkę". odtąd poszedł nil nauczyr ela Czy tak było 

- Czemu nie, prtecież to mo1e miasto - - Ty, Przepiórka, - powiedział lekcewa- naprawdę. nie wiadomo. Jt>rlno ryło oewne, 
odpowiedział zapytany. żą•co - lekC)e urn esz? Franek był znany że pan Zarębek iest porządny chbp i trzeba 

Wstał Karol, chrząknął i zaczął: 

- Bo proszę pana, sport jest zdnwy, daje 
dużo zadowolenia, można zostać mistrzem i 
zdobyć sławę. być bohaterem. 

- A czy dużo jest sportowców z tytułami 
- I ja lubię, znwsze chyba będę mie~1kal leń. się z nim liczyć. 

tutaj. - A co ci dC' tego? - zapen:ył się zapy- -.:._ Dzisiejsza nasza lekcj11 - 1aciął nau· 
mistrzów? 

- Ech. nie„. 
- Czym jest twój ojciec? - A ja nie - przerwał Karol. - JiJ nie tany. · czyciel - 1I1ie będzie miała właściwego cha· 

będę mieszkał. na Sląsku, bo bym musiał bvć - B'l się lepiej, bracie ucz zamiast wyglu· rakteru lekcji polskiego. Będzie to lekc;I'! in·' - Górnikiem. 
- Tle lat pracuje w kopalni? górn kiem jak tata. A ja nie chcę być gor· p(ar' \Vyglądasz jak mucha, a rozprawiasz o na. niż poprzednie i inna niż następne. Po pM· 

n'kiem i siedzieć pod ziemią. ho' s'e Bokser z ciehie od siedmiu boleści. stu porozmawiamy z s'lhą na pPwne tematy - Pietnaście. 

- TwÓj ojciec napewno jest bohaterem -Koledzy spojrzeli na Karnla. - Odczep się Karol - zape.rzył się Franek Chłopcy siedzieli zaciekawieni. 
- Pewnie - przytaknęli mu - P'7yjem· i chrial jeszcze coś dodać, ale rozległ się 

ność to żadna, siedzieć w kopalni po•l ziemią rlzwonek i clo kiasy wszedł wychowawra, pan Z ławki zerwał się Przepiorka: - Czy mo-
i nie oglądać słońca. Cza,em, jak oatrzę na oj- I Zarębrk. że„. może 0 sporcie? - zapytał wes„ło. 

zauważył poważnie l!lauczyciel. 
Karol miał ocho1ę wyhuchnąć śmiechem •. 
- Gdzież tam, proszę pana. Przecież m6J 

:a, myślę sobie, że o nim nikt nigdy nie bę- Dyl to w·;soki, chudy mężczyzna, o po:nar- - A ty chciałbyś koniecznie o sporcie? -
dzie wiedział, tak na p1zyklad ia.k wi1>ri1ą lu· szczoncj, suchej twarzy, z której patrzyly nauczyciel spojrzał na Franka wesoło. ojciec nie jest sportowrem. · 

dzie o sportowcach. prz!'nikliwe i dobre oczy. Mówiono o nim róż- - Ja? tak, tak„. i cała klasa też - dokoń-
-:- Właśnie ja będę sportowc0 m __ wykny- ne dziwy. Ze rla·w110 temu byl gó1ni.kiem„ lecz

1 
mył szybko. 

- Jest bohaterem pracy - dokończył pan 
Zarębek. 

knął Karol i na.prężył muskuły rąk. _ Będę I w czasie rozsadzania skały dynamitem uleg - Sportsmen od siedmiu boleści - powie-

słynnym bokserem - dodał. --·-

Bohale·r pracy? Cóż to znowu za nowe bo• 
ha1erstwo - zastanawiali się chłopcy I nic a 
nic nie mogli zrozumieć. Pan Zarębek chwilą 
milczał, patrzył na chłopców, potem wstał, 
stanął obok pierwszej ławki i tak zaczął: 

Karol był silny i biada temu koledze, i k tó
rym miał „na pieńku". 

- A jabym chciał mieć motor pobić 
wszystkie rekordy świata - rzekł Hubert. 

.lfoledzy zaśmieli się. 
- Przecież ty nawet na rowerze porządnie 

f eździć nie umiesz. 
- To się nauczę - bunnął gniewnie Hu-

bert. 
- A ty, Olku, czym chc-ialbyś 3ostać? 
Olek zastanowił się cłuwilę. 
- Na pewno nie wiem, ale zdaje mi się, że 

riajmHszym sportem są narty. 
- Ech tam, narty - 'lekceważąco skrzywi! 

się Karol. - Na ringu walić się - to praw
dziwa pri:yjt>mnnść i jaki' zaszczyt, powiedzą 
o tobie „mistrz hole.su", I\ boks, bracie, to nie 
byle co. 

Tak rozmawiając doszli chłopcy do 57.koly. 
W klasie było już kilku kolegów. Franek 
,,Przepiórka" skakał po klasie „w pozie bok
serskiej" z nastawionymi pięściami. , 

- „A ten nokautem - ko1iczyl opow!11d~c': 
Franek - Węglik zwalił się jak kłoda, an; 
Eipnął". 

Ka'J'o•l nucił teczkę na ławkę 

z r w 
Powróciły 

dzieci 
vamwararzy 

Krakowiak 

był, jest i będiie 

najulubieńszym 

numerem 

tiopisowym 

I r 
patrzył 

• 

Kochany Promyku! 
Z kolC'nii wróciłam z powodu złego stanu 

zdrowia. Nie mogłam do Ciebie napisać, gdyż 
Jlie pozwalały mi na to okoliczności. Cale dni 
byłam zajęta gorączkową p.racą, zabawą, póź· 

niej chorobą. Byłam bibliotekarką całej kolo· 
nii, a więc ·sam przyznasz, że zmieniając co
dziennie książki - byłam zajęta. Następnie 

byłam redaktorką gazetki ściennej. Naturalnie, 
że była to gazetka nie tak doskonała jak po
winna być, gilyż ;oiło się od błędów stylistycz 
nych, a wrnszrie.„ nie była drukowana„ Pisa
na hyłn. moją rękąlll Wyo.brażasz 1obie, ko· 
chany „Promyku", jak wyglądała ta gdze.tka? 

•• y czą te 
z 

lolo nil 
hłn ich 

Taniec 
grecki 

zachwycił swym 

-pięknem zarówno rodil· 

ców, jak i dziatwę 

Ale staralam się pisać jak najładniej inajczy 
telniej. Nad jedną literą pociłam się godzinę. 
(99 procent przesadzając). Ale litery i tak fi
kały nogami i szydziły ze mnie. Prawd')podob
nie była dla mnie jakaś odpowiedź czy coś w 
tym rodzaju, ale lllie mam jej, niestety Jakąś 
dziewczynka pytała się o mój adres, ale cóż 

z tego? Rodzice gazetę zniszczyli. W następ
nym liście opiszę Ci dokładnie życie na kolo
niach i poślę swą podobiznę (naturalnie, jeżeli 
się zgodzi·sz, Promyku). Bairdzo mi żal kolegi 
Rutkowskiego, który otrzymuje niezbyt rados
ne o<l!J?owiedzl. W moim egzemplarzu ostRlnfo 
wydanego ,,Promyka" jest duża pomyika. Do 
utworu, który powi111len nosić tytuł „Modlitwa 

la1su" podany jest tytuł „Mały bohater", czy
tankd pt. „Mały bohaiter" nosi tyituł „Modlit
wa lasu". Co to :z:naczyl Domyślam się, ale 
nie wiem, czy zupełnie. Otóż pan 1edaktor 
chce sprawdzić uwagę CzytelITTików. Czy tak? 
Ilustracje, czyli rysunki rówITTież mylne. 

Ale już kończę, drogf „Promyku", gdyż za
biorę Ci dużo CZdsU czytaniem swego nncine
go listu. 

Lusia Binderównn, 
Poddęhirs. 

Nie daję Ci swych utworów, gd}"Z 011ślę 
cały zeszyt w następnym tygodniu. . . . 
ODPOWIEDl REDAKTORA. 

- Nadeszły czasy, w których każjy robot· 
ni·k może być i _jest bohaterem. Jnteresujecle 
się sportem. piłką, wyścigami... a czy słysze· 

liście o nowym. wielkim •wyścigu„ . wyśc1gtJ 
pracy? 

Franek zerwał się j~ o;parzony. 
- Tak, t<!k. Właśnie teraz, w tych dniach 

1kacze z Łodzi stanęli do "llryścigu i górnika· 
mi. Mówił mi tato. 

- Ci:y będą się ścigać, kto lepiej biegał 
- zapytał flegmatyczny Hubert, na co cała 

klasa wyhu'"hlllęła śmiechem. 
- Nie, - odpowiedział pan Zarębe:lt -

będzle to wyścig pracy; chodzi o to, czy tka• 
cze, czy górnicy wyrobią większll pr::iduk.cj~. 

- Tato mówił, że my, że gómlcy, 'l'WYCię
żą - krzyczał Olek. 

- To się okaże - powiedział pan - łódi· 
cy tkacze i przędzalnicy ~o mocni ludi! • 

- Ale górnicy jeszcze mocniejsi - U.• 
11w'liyl Karol. A nauczyciel powiedział: J 

- Idzie zima, tyslllCB ludzi potrzebuią wę
gla. Wasi ojcowie pracują ofiarnie, by ogrza" 
setki tysięcy mieszkań, by nie byk> hib, w któ• 
rych marzną dzieci. 

- A robotnicy z Łodzi? 
- Wyrabiają materiały na palJta, kurtki ł 

.;po dnie. 
- Więc praca jednych ł drug!ch jest jed· 

nakowo potrzebna - tn.uważył '1'07.Slldny Olek. 
- Ta.k, Olku. 
- A dlaczego pan powiedrlal, ie ~obotni• 

cy Sii bohaterami, a praca bohaterstwem? 
.' - Była wojna. Bohaterem był każdy czfo· 

wiek walczący o wolno~ć wszystkich ludz1. 
Wojna minęła. Teraz bohaterem jest czło· 
wiek pracujący dJa dobra tych ludzi. Góm~ 
zaopatruje mieszkanie w węgiel. Gdyby nie 
pra·ca waszych ojców, nie mielibyście światła, 
stanęłvby fabryki. 

- To by łódzcy robotnl·cy :nie mieli pracy 
- krz~knął Karol. 

- )\ my, ślązacy ubrań 
Olek. 

powiedział 

* * * 

Kochana Lusienkol Cieszę się, ie „Promyk" 
będzie miał znów swą stałą wspóbpracownicz
kę i przyjaciółkę ,tzn. Ciebie. Szkoda, że nie 
przysłałaś mi z kolonii gazetki ściennej. Bar
dzo ciekawią mnie takie rzeczy. Chętnie wy
szukałbym Ci i przesłał „Promyk", którego r..:e 
czytałaś, ale jestem d7iś bardzo zajęty. O 
Twój adres rzeczywiście prosiła jedna z Czy
telniczek „Promyka", ale pod~łem go jej, więc ~ubert, ~arol i Olek wracali ie n.koły. 
pewnie do Ciebie napisze bez.pośrednio. Slusz- Jakis czas me odzywali się do siebie. Szli za· 
nie zauważyłaś, że w jednym z numerów po· myśleni. Pierwszy odezwał się Olek: 
przestawiane były tytuły i obrazki To korek- - Czy dalej myślisz o boksie, Karoluł 

tor w drukarni tak się fatalnie pomylił. Na- Karol pokręcił głową: _ Ech tam, z bok· 
tarłem mu za to usZII, a nn się tłumc1czy, że sem ! Myślę 0 moim ojcu. Dotąd nie w!edzla· 
był bardzo zmęczony. No, cóż robić? Chyba lem, że mój ojciec może być tak bardzo 00• 

mu tym razem wybaczymy i popros1my, by trzebny społeczeństwu, że może być„. boha• 
na przyszłość lepiej uważał. Utwory swe przy- terem! 
ślij. Nawet, gdy nie będzie w gazetce miejsca . -:-- Wiesz co, Karol, ja chyba zostan~ gól'< 
na ich wydrukowanie, to je z przyjem11ością mkiem _ powiedział Hubert. • 
przeczytam. Z fotografii też będę rad~ Karol chwilę milczał. 

Mam nadzieję, że już zupełnie p.rzyszłnś do - A ja będę inżynierem. Wymyślę new~ 
zdrowia. Gorąco Ci teqo życzę. maszynę do wydobywania węgla. 

. Redaktor. Cze 'ń k z f/ 
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YSCCJrG 
Włókniarz I górnik, najmilsi, 
rozpoczęli szlachetny wyścig. 

Będą rzeźbić Polsk,j potęgę: 
włókniarz -: włóknem, a górnik - węglem. 

Trudem swoim. wysiłkiem, pracą 
odbudują kraj i wzbogacą. 

Nucą krosna, dźwięczą oskardy: 
włókno miękkie, a węgiel twardy 

Twardy węgiel i włókno miękkie, 

to jak wróżba •. że będzie pięklllie. 

Bo. nam .trzeba, by sprostać gruzom, I z ·tą dobrą wrói:bą, najmilsi, 
duzo ~!okna 1 węgla dużo. rozpoczęto sziachetny wyścig„. 
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PASTORZY EMIGRUJĄ 

Lud włoski ot tera oczy 
państwa. 

na istotę pomocy Stanów Z e~noczonych. Zależność 

W ramach akcji repatriacyjnej Niemców 
z Dolnerro śląska, opuścili qstatnio woie
wództwo wrocławskie ostatni księ.- ł• nie

.mieccy. Kościół katolicki na tym terenie 
je::t całko\vicie zrepolonizowany. 

Nę-~za mas. \Vzrost s ł faszyzmu· 
Mediolan, we wrzeim.u. kańskich przem.ysłowców. My :r.CJżemy za do-

. Podróżnika od pierwszej chwili po przy- lary ameryka1iskie kupić nie mu5zyny i 111 zą
jeżdzie do Mediolanu ogłusza nigdzie :ndziej dzenia, których potrzebujemy, ale konserwy 
111ie 51potykany hałas. z dzikim warkotem pę- gumę do żucia i tysiące nikomu nie putrz.eb
dzi ulicami miasta masa aut. których riotory n·/ch cudów „Nowego S_w,ata". 
nie znają tłumika. Wspaniałe medio'.anskie Większość Włochów cozu.ouje dzi.; w ten 
tramwaje niemiłosiernie skrzypią na zakrętach, sposób. Dla żadnego z nich n .e ulega wątpii
wywołując dreszcze u nerwowych ;irzechoc!- wo5ci, że przedmiotem targów rn'P.dzy de Gas
niów. perim a przedstawicielami Trumana są wlaś-

nych pracowników, ale faszystów nie udało ZA SZEPTAN.'\ PROPAGANDĘ 
się usunąć. W wyniku ro<:prawy przed Rejonowym 

Sytuacja we Włoszech pogarsza s:ę coraz Sądem \Voiskowym w Krakowie zostali 
bardziej. Wzrasta zależność od Ameryki i co- skazani za szeptaną propagandę Helek 
raz bezczelniej występują faszyśc!. Robotnik L · ł , · · lk t „ B' ł · 

I k . · ł · k · k' d 1 eoma, w asc1c1e ·a res aurac31 w •a eJ w os 1 zrozum1a , ze amery ans 1e o ary, pa- . · · •. 1 A d 
chnące potem jego i jego braci robo•ników w na 5 lat w1ęz1ema, W'rnbe. Jan ~ n ry-
innych krajach i Ameryce, 31 iosą wyzwo Jen ie ~h_o~va na 4 lata. oraz Ba_r~1el Ju~ian, wła
siłom faszys towskim. Dlatego Włosi jziś już I sc1c1~l s.traganu w Skaw1me na Jeden rok 
nie chcą dolarów. w1ęz1ema. Do farnego rodzaju „dziwów" należy odprtJ- nie Włochy, ich suwerenność i ni·~.rnleżnosć. 

wadzenie znajomych do„. tramwaju. N11 przy- Im da lej od cen trum mia>ta , im bardzi!;'j 
e,tankach s>toi częstokroć wieloosobowa grupa rbliżamv s' ę do dzielnic robo\;1 cz.yc:h, tym 
ludzi, z której zaledwie jedna lub dwie osoby w;Ększa jest nędza. Sniiją się mi:czące, ponu· 
wsiadają do tramwaju. Reszta zostnje na re postc;cie bezrobotnych, cały rlziet wędrują-; 
przystanku ~ głoś.no krzycząc pow1ewd chu- cych od urzędu do urzędu, od fabryk: c!o fa- I 

&teczkami. bryki, w bezpłodnym poszuk'wanin p:acy. • k• J Z • · • • I • • 
Dziwny_Jest ta~że ~pos?b P.rov:adun,ia o~- Robotn ik w!CJsk1 widzi co s ię święci. W!dz i Towarzystwo Ore i nau w erzętam wznow ło dz1a1 n s c 

budowy _mia~ta. N1~dz1e me w1dac rusz.ownn, on że podczas gdy w rządzony~h przez „!udzi . . _ . . 1 • • 

stert cegieł ~tp'. Obiekty odbudowywar,e są o- :zaufania" Wall -Street Włoszech r.o ',otnik tra- Wszyscy przy1ac1ele i m!łosmcy zw1erząt l Towarzystwo w naJblizszym czaste otrzy· 
ta~zan~ matami ze słomy. lub olbrzym:mi ta- I ci. głos i wpływy - eksfaszy5 ~. : neofaszyści pow!tajq z zadowoleniem fakt, -że w Łodzi ma lokal na otwarcie kliniki dla zw!erzqt i 
ibhcam1 reklamowymi. Dopi7ro po zaKończ_eniu I r<>b1ą, co im się żywnie podoba. i istnieje zreorganizowa ne obecnie Towarzystwo I · - k at · o nt · 
prac maty i reklamy zmkaią ukazując miesz- . - . w porozurruemu z ur onum z rga zuie 
k . d Włosi 'uważa i·a ż tak' W jednej z mniejszych fabq'k Jedwabiu Opieki nad Zwierzętaml. Towarzystwo llczy I koło Towarzystwa w szkołach łódzkich. 

ancom nowy om. -· e ' , b hl · d t 'k Wł ' ' ' 1 f b ' · b · ł 300 ł kó · t -
sposób jest najlepszy, ponieważ mkt .iie mo- w~ uc rne awno s rąJ · asc:c e .. a ryK.1'. 0 ecme przesz.o -u cz on . w 1 ma_ .ym . Członkowie Towarzystwa sq; upoważnient 
że przedwcześnie krvtykować a odbudowany 

1 

ktory przez . dluzszy czas ze wzgiędu na sWOJ czasową; siedzibę przy ul. P1otrkowskie1 49 . . 1~ . k 
. . , k . ! . .,.,ybitnv udział w działaln.iś:i partii faszy- CKOS t 1 277_50 ! do zatrzymywania wraz z m1 ic1antem rzyw· 

obiekt zy~kuie na atra cyinosci. k : . 1 1 d . ł . 1 . t t • e · · , d .. 1. . t kt · . kl d · 
Poza tym na wielu rogach b:ir:lzo uczęsz- sto~s ieJ wo a ~ia ac P'.zez P empo en a, Prezesem nowoukonstytuowanego zarządu zicie 1 zwierza • orym na a a su~ wyso· 

czanych ulic działają spece od hazardu Są tu wrocił dod to Tu', , VI p~owadzi\ or.. w sweit fa- z<>stoł dr Czapliński, wiceprezesem dr Dow- kle mandaty kam~. 
ntletki, loteryjki, karty i inne gry, jakich nie bryce "{a.

1 
Y a ne z~-~~ny, P~ ~ga_iąced n.a 

1 
.ym, gialło t prokurator Stankiewiczowa sekre- I Wszyscy Judzie nie pozbawieni serca, n 

znano u nas nawet na przedwojennym Kier- 1 
zebz't'~ ni zh pracy. 

1
1 kulkwy~i.u 1 cc·h'1 zMia adci_zy ta rzem ob Krzycka skarbnikiem pik Vogel 1 przeje wszystktm mi!ośnicy zwierzą;!, winni 

k ro o mczyc 1 przyJą i u znany w e o- · ' - · ' , o i l 
cela u. . . . ' 1 n·e fas zystów gospodarzem ob . Baulis kierown!kami pro-

1
. wstę;:-ować w i<zeregi Towarzystwa pelt 

W żadnym kraju lila św1ec1e cudzoz;emca a 1 · . . 'i . 1 d z ! t y' · 
I ·t ta.ką opieką 1·ak we 'Włoszech.. I Protest robotników zmusił wnrawdz ie fa- pagandy ob. Poc1arkiew cz l FOruczn!k W· 1 na w erzę am . 

n e o aczano . . . . k- m. z. 
Dz·iś Włos~ z większą rezerwą odnoszą sHJ · bryk•.nla do przyi ec:1a z powrote:m wyrzuco- smews 1. . . . . . , . .. . . . . . . . . .. . , .. „ .. . • . " , , • 

do cudzoziemców, a zwłaszcza do Amerv1-"a- n111r.111.i 1i·111.11.1111i u.111111111t1111;1,1„111111111111111.111•1.1.111:11 n. 1n·:111 1 11 1 1 :i 11 1rr1:1t1111 · 1" 11'rn 11ii1111~1 1T111 1111 • 1r11n11 11111t1111111 111111111.11.:LU ii.l.H.1.11.11.11.1.!I' 

in?w. Brzn:~i .to _nieco p~rad?ksaln'.e; ponieważ I Dzi-e~o pr!:llo.cy .- energii 
nikt przeoez me ma więcej od .n.eh dolarow, :ii. ~ 

a jednak„. 
„Te dolary zbyt nas drogo kosztu ją" - · 

oświadczył w poufnej rozmowie . portier jed
vego z Jllajnowszych hoteli med1o!al1sk:ch. -
Dolary dostają nasi politycy ! bankierzy, a 
my musimy w zamian za to oddać A1!1eryl'.a
nom Wło-chy. Poitrzebne nam są pieniądze, by I 
odbudować pn:emysł - Amerykanie nam da-

• 
I I o 1a us 

Re ker dy Zwr(1'zku Radziecki go 
.fi\, ale - wtedy ten przemysł p.rzestaje na· Zw!ązek Radziecki nie tylko w rekordo-1 bylt tam robotnicy 1 tn.żynierowfe. Po upływie I portu cięi:'kie warsztaty, tłocznie, moly ko; 
leże<: do Włoch, a staje się własnością ame;y· wym czasie odbudowuje zniszczone w czasie krótkiego czasu uruchomili oni sześć kopalń. wolskie i mnóstwo najrozmaitszych _narzędzi 

OGl:.ASZAJCIE SIĘ dawne miasta, ale również wznosi nowe. Prze mtasto - Gremiaczyńsk. nym wysiłkiem tysięcy ludzi zaczęły wyras I 
wojny, spalone przez niemieckich wandalów Obecnie w tym miejscu tętni życiem nowe rzemieślntczych. Wkrótce na pustkowm wspól 

GŁOSIE ROBOTNICZYM" de wszytkim tom, gdzie tstniejq dogodne wa A oto krótkie ddeje nowego miasta. Jesle tać budynki. Pracowano w dzień ! w nocy. 
W H runkl dla rozwoju przemysłu. Oto np. na Ura nrq roku 1941 przybył! w te dalekie strony Wówczas dopiero odetchnęli pracownicy, gdy 

najpOpUJarniejszym dzienniku W WOiBWÓdlfWie lu Północnym zostały odkryte przed wojną po kon~truktorzy tanków. Wraz z dob ytkiem ro- znko1lczono tnstalacjq na ważntojszych war 
kłady węgla. Sześć lat temu przez tajgę ptzy botników wyładowano z tego samego trans- sztatów. Równolegle z budową! budynkóvr -wwwwww ______________________________________ ._ przedsiębiorstwa, budowano miasto. Po obu 

Hlkroskopljnq nabój potężnqch sil stronach szerokich u1ic, wystamono domy· 
dla robotników, intynierów, majstrów i urzęd 

B O m b a r a d O W a'
. ,. g f y 1· u s u łll a n ,. e c h o r y c h t k a n e· k ~~~~k:i=~ch~r;;jc~~;:: ~~~zs1a s~!.~o~~:~~ Vf gmachy: klubu klna, biblioteki. Miasto r02: 

bud<9Wllje się, wzrasta i urząd.za. 

Jak pracu]· e Instytut Radowy w Warszaw·~ Skromna •osado M!as na Uralu, rozrosła 
stę w czasie wojny w wTelki ośrodek przemy 
słowy. Powstały tom pierwsze na Uralu Zakła Warszawa, we wrześniu. ' pierwszej chwili wprzągnięto w służbę zdro-

Warszawsk! Ins.tytut RadO<_WY, całkowicie wia, aby nie marnować ani dnia, ani godziny. 
~ony w cza51e powstania, pozbawiony Przed wojną Instytut posiadał półtora gra
ws~ystk~~ urząd'l:eń szpitaln}"Ch, apara~ury i ma radu, z czego 2/3 ofiarowała ge'll.ialna od
na1cenmejszego skarbu,. radu, od stycznia br. krywczyni tego pierwiastka promieniotwór· 
rozpoczął swą pracę. Rownolegle z odbudową M . C .. Skł d k w · ok 
gmachu 1 instalacją najkonieczniejszych urzą- cze~.o, . ana .un.e,- · 0 ows ~· .. czasie u
dzeń, zaczęto !kompletować aparaty rentge- :paCJ1 Niemcy częsc radu wyw1ezh, resztę pod· 
nowskie, laboraitoria, a otrzymany rad od stępem uratował dyrektor Instytutu, dr Łuka· 

„_.,,.. szczyk, kładąc w miejsce prawdziwych tubek 

Wydaleni . z partii 
kradzież 

za 

Miejska Komisja Kontroili Partyjnej w Ło
dzi usunęła z szeregów Polskiej Partii R.1bot
niczej niżej wymienionych: 

1) Gawrońskiego Tadeusza - ur. 2.12. 1906 
roku, byłego dyrektora 1echnicznego K:>mbina
tu -Jedwabniczego Łódź-Południe, za nar:luzycia 
materialne. · 

2) Oberbeka Zenona - ur. 26.9. 19Q7 roku, 
byłego kierownika oddziału PZPB Nr 9 -'- za 
naduiycia materialne. 

3) Ratajczyka Mariana - ur. 22.7. 1927 r„ 
byłego kontrolera Centralnego Zarządu K111 -
11:a nadużycia materialne. 

4) Jaroszyńskiego Adama - ur. 29.3 lfl97 r . 
byłego intendenta Zw. Zaw. - za narlużycia 

materialne. 
S) Klimczaka Mieczysława - ur. 28.3. 1915 

roku, robotnika PZPB Nr 15 - za n,idmycia 
materialne. 

Dla złodziejów mienia państwoweg'J miej-
11-ca w naszych szeregach nie ma. I nie oslrini 
ich legitymacja partyjna przed słusznym ·wy
miarem !kary. Partia nasza, szczególn ie CJbec
nie - w okresie zmiany legitymacji tymczaso
wych na stałe - sprawdza swoich c7.łc>n~ów 
-i ocz-y...,zcza się z elementów niegodnyrh mia 
na pepe1'0wca. Niektórym towarzyszom 
mloclym przewa7mie - wstrzymano legity rne
cje na okres 3-ch miesięcy - cl mogą ie~zcze 
aktywną pracą W)lkazać swoje przy\'{1ązanie 
do pairtii. Ale kto shańbił się kradziezą -- za 
tym wrota partit zamknęły się bezpowro nie. 
Ani partia, ani klasa robotnicza nie będz:P 10-

lerować złodziejów i przeniewierców. 

Feliks Berski 
Przewo dn icząr.y 

Kom\s ji Knnf rCJ li Pi!rlyjne\ 
w Łodzi. 

falsyf\ka ty. 
Obecnie posiad11my w Polsce około 3 gra

mów radu, a ilość ta w najbliższym ciasie 
wzrośnie do 15 gr, co ułatwi nie tylko metodę 
leczenia, ale umożliwi stworzenie jeszcze 
dwóch Instytutó w. Jeden z nich będzie uru
chomiony już wkrótce na Sląsku, w Gliwi· 
cach. 

Upowszechnien ie leczenia raka za pomocą 
radu ma wielkie znaczenie, gdyż jest on u nas 
obok gruźlicy najczęściej spotykaną J najbar· 
dziej okrutną chorobą, atakującą człowieka 

bez względu na wiek. Smiertelność przy scho
rzeniach rakowych wynosi w Polsce 25 tysię

cy ludzi rocznie. Jest to straszne żniwo i trze
ba wzmóc wszystkie siły, aby jaik najwięcej 

istnień wyrwać śmierci. 

Raka leczy się nie tylko przy pomocy ra
du; w pe•wnych wypadkach konieczny jest 
nóż chirurga, a często najlepszym środkiem 
jest naświetlanie aparatami Roentgena do głę
bokiej terapii. Aparaty te mają napięcia 200 
tysięcy wolt i posiadają fale dłuższe, niż rad. 

Warszawski Instytut leczy już wszystkimi 
metodami i choć jeszcze częs to pracuje w pro
wizorycznych warunk11ch, otrzymuje dobre 
rezultaty. 

Niektórzy chorzy na naświetlania przycho
dzą, inni są zmuszeni do pozostawania na 
miejscu. Na razie szpital ma zaledwie 60 łó
żek, lecz w miarę uruchamiania dalszych sal 
będzie ich około 200. 

W niewielkim pokoju odbywa się właści
wy proces zakładania radu. 

Cenny pierwiastek jest osłonięty tubką pla
tynową i wygląda, jak male1iki nabój . Scho
rzałe miejsca pokrywa się masą plastyczną i 
później umieszcza na niej rad, który swym 
niesłychanie silnym promieni owaniem zabija 
raka. Jest jeszcze inny sposób zakłnclania ra
du, bardzo przykry dla pacjenta, ale w oew
nych wypadkach n ieodzowny. 

Właśnie przed chwilą zakładano rad cho
remu, któremu ten złośliwy nowotwór umie
ścił slę na języku. Zręc:ine i wprawne rpalce 
lekarza wbijają w język dość grube, długie 
na 2 centymetry igły. W igle znajduje się 
odrobina radu. Po przymocowaniu igły przy 
pomocy mocnej nitki, chory z trudem wsuwa 
język. Przez kilka czy kHlkanaście godzin nie 
będzie mógł nic jeść. Ale czym jest to cierpienie 
w porównaniu z chorobą, tak straszną i prze
wlekłą jruk rak? 

Instytut radowy będzie jednym z najnowo
cześniejszych szpitali tego rodzaju. Ze wzglę

du na pokaźną ilość radu, jaką dysponujemy, 
będzie posiadał „bombę radową", która będzie 
działała na odległość, podobnie jak lampy do 
naświetlań. 

dy Samochodowe, które wyprodukowaly już 

tysiące samochodów ciężarowych. w pobll m 
zakładów wystawiono mnóstwo w· eloplętro 
wych domów. Miasto posiada ktlkci szkół, pa 
rę wyższych zakładów nauk:::iwych, 7nsłytuty_ 

naukowo-badawcze, kluby. Niedawno otwar
to pierwszy Teatr lvfiejski. 

Ośrodkiem przemysłowym sta!o się rów
nież m!asto Rubcowsk - nie tak dc:wno jesz 
cze mała wioska syberyjska. Mtasto powsta 
!o cztery lato temu i już s!ynie ze swoich fa 
bryk i maszyn roln · czych. Zwłaszcza popu
larr e są tu zo:klcrdy bt•dn,·-y tmtn'-ów, które 
wysyłane są do wszystkich zakątków Zwiqz 
ku Radz!eckiego. 

No północy wyrosi r w ostatn!ch czasach 
Dyrektorem Warszawskiego Instytutu Ra- du,że m!nsta podbleguno. u - Igarka, Nodlsk. 

dow~go jest dr Łuka~zc~yk. Jem~ i siostrze I Wor~uta, Uc'hta. Władzo. radzlccka przeobrazi 
M~r~1 Cune-Skłodow~kieJ, dr Br?Ill~ławie Dru- 110 wiele okręgow Dalekiego Wschodu. Na ol 
sklej, Instytut zawdzięczał swe istnieme przed brzymich przestrzeniach Kołymy, do n!edaw 
wojną. To. że dziś został odbudowany, to też na niedos•epnych dla Judzi, powstały setkv 
w znacznej mierze zasługa dra Łukaszczyka. osiedli mie jsk'ch. które posiadają szkoly, klu 

W przyiszłoś.ci i kto wie czy już nie"bliskiej, hv, szpitale. Nowe m'~ota polaczone ,ą z Ma
Instytut Radowy będzie spełniał też ważną gadanem, ośrodkiem Ka'yny, bit mi drogamt. 
rolę jako P.lacówk~ nauko':"a dla lekarzy, któ~ Na Kaukazie obok mic:.stecz'-a Pa lewym 
rzy będą ::;1ę s?eci.a'.izowah w_ leczeniu raka 1 hrzegu rzeki Kury, biidują się Kaul-ask!e za 
badann~ "".łaściwosci P.romiem radowych. Bę- kłady Metalurgiczne. Wraz z warsztatcmt po 
dz1e tez pierwszym, ktory w swym dziale chi- . . _ .. 
rurgicznym będzie mógł wykonać operacje po- wsta1ą _now_e ultce. Rzędem u~~aw1ly SH~ sh
legające na całkowitym usunięciu przeżartych czne dwupiętrowe domy ~ rozoweg-o kaMie 
rakiem płuc. nta. Ul ice okryte są zielona szatą topol!, ako 

Wielkie odkrycie Milrie Curie ·Skłodow- cji, morwy, orzechów grec.-ich. Wzdłuż asfal 
ski ej dało rn1szym leka rzo m i uczon im potęż- j lowych :r.otu?rów kwitną klomby i cigródkT. 
nq broń, niosącą ulgę cierpiącym i wyrywa- Pr:ica m1!1onow wyhwa!ych obywateli w cza 
jqcą śmierci zastępy skaza11ych na nią Judzi. I sfe wojny i pokoju tworzy nowe wortośct, roz 

J. W. budowuje, wzbogaca Związek Radziec !. 
_......M ..... ~W~MWW~~--~~·~~~~J~~ 

.z~ ~a;ą 
• 

p~er SZ 
do prrzy.dzi r. ~u grunt 

W celu ostatrr ·„1eg0 7alatwienia prz 1 I Pierwszeństwo spośród kand datów 
działu .~runtów inwfllidom wojennym .rzysług1.1ie żołnierzom Woiska Polskie· 
zdemob1!Jzowanym wojskowym, party-' go, inwalidom wojennym oraz uczestni· 
zantom oraz rodzinom po P'lieg-lv<:h ż0ł- kom partyzanckich walk 0 Polskę Demo 
nierzach, minister Rolnictwa i Reform kratyC?n~. Również przy podzi;ilc inwen 
Ro!n~ch ob. D.ą b-Kocioł wyrlal s.pecjalny ta~za żywe~o i martw qo będzie u vzgl~ 
okolnik regulujący tę sprawe. <lniana ta sama koleiność. 



_st_r_._s ________________________ ..,:_ __________ ~G~Ł~O~S::.:_~R~O;:,,,::B~~O;_:T~N:;..:I~C~Z~Y=-----------------------------------------N~r.~~ 

11' p§iei poczehalni na ul. H.opernika Dziennikarze proletar~ack~el 
lodz~ na odbu~owe \Varszawy • 

Nawet mlodzi ludzie 
1

„Fili" przed operacją 
lokują swe uczucia w obc!ęcia ogonka 

zwierzętach 

„Dobry crzlowiek kocha zwierzęta" - twler 
d1.ą niektórzy. Jeśli by to było prawdą, gdyby 
dla miana „dobrego człowieka" wystarczała 
tylko miłość zwierząt, ze wszystkich miast 
w Polsce, w Łodzi byłoby chyba najwięcej 
dobrych ludzi. Ludzi kochających ~wierzęta, 
ba, poświęcających się dla nich, spotykamy 
najwięcej w Miejskiej Lecznicy Zwierząt 
przy ul. Kopernika. 

Od najwcześniejszych godzin rannych pa· 
nuje tutaj ożywiony ruch. „Chorzy'', w to
warzys1twie swych zatroskanych właścicieli 
wypełniają niewielką poczekalnię przed gabi
nete.m l~karza-weterynarza nie tylko sobą.„ 
ale 1 głosnym szczekaniem. Bo większość cho
rych - to psy. Ratlerki, buldogi, wilki, a na· 
wet kundle masowo przechodzą ostatnio no
i;ó.wkę", zakaźną chorobę dróg oddechow').ch. 
Nie, ~h.cą · _ieś.ć, ropieją Im oczy. Zatroskany 
włascic1el idzie wtedy ze swym pupilkiem oo 
we~erynarza. Tutaj, w Miejskiej Lecznicy 
Zwierząt taka „psia wizyta" kosztuje całkiem 
,,nie psie" grosze - bo 150 zł. A np. lecze
nie konia jes<t tańsze, opatrunek kosztuje 120 
złotych. Nic w tym doziwnego, pies dom0wy 
jest, bądź co bądź, lulksusem. 

"!' tej ,,psiej poczekailnl" jedna po drugiej 
„psia mama" lub, co rzadoziej się tralia -
„psi toata" składają przed młodym doktorem 
ob. Dębskim, dane co do wie.ku pupilka, je
go cierpień. Studentka U. Ł„ K-icz, przyszła 
tutaj ze swoją „Psotką", Chora? Nie. T.rzeba 
jej tylko uciąć ogonek I uszki. „Dlaczegoi"
pytam. Ob. K-icoz jest zdumiona: ,,Jak to, pan 
nie wie, że ratlerek musi mieć obcięte uszy 
1 ogonek, bo inaczej wyglądałby, jak, jak, 
no - powiedzmy, jak Charlie Chaplin be'Z 
wąsików I melonika". Biedna „Psotka" pada 
ofiarą psiej mody, jej rozpaczliwy krzt_k do· 
biega nas z salo! 011>eracyjnej. StudenitlP:a za. 
ałondła usozy dłońmi. Nie może ~clef'Pi9Ć bólu 
1uczk1. A jednak sama ją ·tu przyprowadziła .•. 

Miejgke. Lecznica Zwlerzl\t nie leczy wy· 
h\cznie psów. Jej głównym zadaniem jest nie-

Wspólne zebrania PPR l PPS 
W dniu dzisiejszym odbędą się wspólne ze. 

'i sienie poJ:!locy weterynaryjnej koniom, .cro-
wom I świniom. Konie leczone są tu z tzw. 

1 popularnych „kolek'. Są to bóle jelit spowo
dowane nieodpowie dnim odżywianiem; na po
dwórzu lecznicy stoi kBka poranionych koni, 
to ofiary „kawalerskiej" jazdy szoferow. 
Biedne zwierzęta z cierpliwością, której 
mógłby im pozazdrościć niejeden człowiek, 
pozwalają lekarzowi opatrywać swe rany„. 
Z oczu ich lecą prawdziwe łzy. Bowiem l ko
nie płaczą. Przydałoby się, by te końskie łzy 
zobaczył niejeden szofer. Na pewno jeżdziłby 
ostrożniej. 

t 
jąc je od kalectwa i śmierci. Jest to główną 
zasługą tutej-szego lekarza, ob. Dębskiego, 
oraz pielęgnia.rzy ob. ob. Jana Przybylskiego 
I ·Romana Gluszkowskiego, którzy niek:Jedy 
po 20 godzin niosą pomoc chorym zwierzę-
tom. (Dz.) 

Dziennikarze „Kuriera Popularnego" 
i „Głosu RobotniC?ego" na wspólnym ze
braniu w dniu 14 bm. postanowili prze• 
kazać honorarium jedneg-o dnia pracy 
na rzecz odbudowy Warszawy i wzywa• 
ją kolegów, prac.ujących w prasie łód~ 
kiej, do powzięcia identycznej decyzji. 

USTALENIE NOWYCH NAZW STACJI 
Wyszedł z druku nr 15 Dzienn'ika Taryf l 

Zarządzeń Komunikacyjnych, organ Ministra 
Komunikacji, zawierający między innymi spis 
stacji, których nazwy uległy ostatnio zmianie. 
Między innymi stacja Wałbrzych Stary Zdrój 
(Waldenburg Altwasser) otrzymała nazw~ 
Wałbrzych Starzyny, zaś stacja Wałbrzych 
Fabryczny została przemianowana na Wał-. 
brzy eh. 

j A teraz kilka słów o samej Lecznicy. Zndj -
1 duje się ona w zupełnym upadku. Stoiska 

dla koni zniszczone, przyl"lądy do ujarzmiania 
koni równ ież zepsute. Budynek wewnątrz PODZIĘKOWANIE 
brudny, od lat już nieremontowa.ny. Brak jest Zarząd Miejski l Zarząd Wojewódzki ZWM 
najpotrzebniejszych narzędzi chirurgicznych i składają tą drogą serdeczne podziękowania 
leka.rstw, szczególnie zastrzyków. Tym nie- . . .. „ wszystkim ofiarodawcom nagród dla zwycięz• 
mniej Leczn ica w ciągu jednego miesiąca u- · Koń cltory tarza się z bólu na dz1~dz1ńcu. ców pierwszych Wojewódzkich Igrzysk Spor. 
dz.iela pomocy ponad 1.200 ozwierzętom, ratu-1 Za chwilę otrzyma uśmi01'zajqcy bóle za~trzyk. towych ZWM. 
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r kurator, s~dzia i kat 
w jedneJ osobie 

Krwiożerczy SS-owiec skazany na karę śm.ercl 
w dn1u wczorajszym w Okręgowym Sądzie Spaetlicha, porucznika policji niem1eckiej, SS, I Po nalocie grupa dzieci zawiadomiła poSłeru• 

Karnym odbyła się charaikterystycz:n:a i pełna który jako dowód::a oddziału egzekucyjnego nek policyjny, że w jednym z domów znajdu-' 
wymowy sprawa, pierwsza tego rodzaju w poi dokonał 25 marca 1945 roku zabójstwa Pola. je się jakiś cudzoziemie-::, który rzekomo pJą„ 
sklln sądzie, ka o nieznanym nazwisku. „ druje wśród rain. Policja zatrzymała go i w 

Oto władze angielskiej strefy okupacyjnej W marcu 45 r„ kiedy u progu stała klęska wyniku rewizji znaleziono kilka ziemniaków i 
wydały za pośrednictwem Polskiej Misji Woj hitleryzmu, miasteczko Herdecke w Niem- jakieś ~akel~towe. naczynie do jed~enia. Cu-· 
skowej _ Niemca - Karola Roberta Juliusza czech przeżyło pewnej nocy nalot bombowy. dzoziem1ec, Jak s~ę okazało w wyniku badań 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- - P~ak, zos~ł osadzony w are~cie policy~ 

8 k 8 nym na zl~cenie ~karżonego Juliusza Spaet-· 
Ucha. Zakomunikował on o całym zdarzeniu n-I I burmistrzowi miasteczka i powiedział: „Dalszy 
bieg s-prawy musi pan mnie pO'Zostawić". Oś.. 

· wiadczenle to miało ozna,-.:zać, te rzeczą Spaet.1 
a lee c 

Nowe maszyny dziewiarskie w lodzi 
W Paflstwowych Zakładach Przemysłu Dzie-1 •tanowi. od piętnastu do dwuC!zlestil procent 

w!arsk!eqo Nr. z (d. Hirszberg I Wilczyflski) produkoji całego przemysłu cWewtarslcteqo 
zatradn!ających 600 osób l produkujqaych bie w Polsce. 
liznę, szc.tle, swetry, blezery, kostiumy kq- Nowe manyny postadajq między tnnyml 
pielowe t fnne tego rodzaju artykuły, znajdu i tę przewagę nad irtatymi. łe praoujq bes 
Jq się przysłane zza grarrlcy ultranowoozes transmisji T pasów, oraz te suływajq mntef 
ne maszyny dziewtarsk!e. energii I pracy na jednostk41 W'J'Produkowa· 

Każda z tych maszyn (a jeirt ich dwaclrzieś nego towa:ru. Jakośó wyrob6w dz.iewi<usktch 
cta) może produkować dziennie ponad 160 produkowanych przes nowe mCHSy\lly l•lł bcw 
kg. dzfan!ny. d!:<> dobra. 

Warto podkre1Uid, ł• stare monyrry pro· Przy montatu praaafe tow. Btachowias ._ 
dukujq. w :saleiności od typu od c do 8 kg. 11c:r.tępee1 aekreta-rga koła 'PPR. Pomimo broku 
dmennte. Patrzqo jednocześnie na pracę ata fochowyah wslcaz6wek udało mu st11 f'lllf! uru 
rej I. nowej maszyny widaó naocznie olbu:y- chom!ó pi•l'Wllzą massynę. Obecm.i• pracuje 
mtq róliJn!c1t pomtędzy wydaflloilafq fednef 1 nad zmontowantem drugl.ef. 
druq!ej. fUł wkrótce w epeafaln{e wydzłelone! 1ia· 

Zeep61 20 nowych mooyn zdolny je1t do n fabryc:snej pracowaó będzd.e nowy setp61 
produkowania ponad SOOO kq. dzianiny, co maszyn dziewiarsktch. 

Prawa Sr6dmtejska 
O godz. 18 terenowe koło Nr 2. O godz. 16 

f. „Plihal", f. "Fial". O godz. 12 f. ,;Złotowski" 
O godz. 14 L „Elsert Schwelkert". 

Lewa 8r6dmlejska 
O godz. 16 Wydział Komunikacyjny koło I 

I XIl. O godz. 15,30 Sortownia Odpadków Nr 
3, O godz. 10 Pracownicy Kin Sródmlekia. O 
godz. 13,30 f. „Klelnmann" - kolo L O godz. 
14 L „Kebsz" - koło m. 

Uwaga, Akademicy Peperowcy! 
W środę, dnia 17 bm, 1947 r. o godz. 19-ej 

w lokalu ŁK PPR, przy ul. Sienkiewicza 49 -
odbędzie się Zebranie Akademickiego Kola 
partyjnego. Obecność członków obowiązkowa! 

Co nowego w Z W M 
Niniejsxym zawiadamia słą o ochotni~ 

naborze kandydatów do Oficerskiej Szkoły 
Artylerll w Toruniu! 

licha była decyzja w kwestii rozstrzelania 
"przestępcy". O godz. 3 popoi. wydał on ro~ 
kaz plutonowi egzekucyjnemu t w wyniku Po 
lak 6w został rozstrzelany l pochowany w 
Herdecke. 

Nie udowodniono zabitemu prsut~ 
plą1irowania - ewentualnym! świadkamł mo.1 
gty być tytko dzieci, w sprawie tej me było 
ładnych akt wbrew podstawowemu ludzkie
mu obowląliowi. Nie zanotowano nawet peN 
1onalU zabitego. A Spaetlich po 'Wf'&'l'i9ld'll 
a:ostal lłdenazyffkowany I. nawet sdobyt 1obl'e 
tu daleko idące 'lllufanJe, że SMtal kaplt1rMm 
polfcJt w Amsberg. 

Na pnewodde qdowym !lumaasył _.., h 
latnfeła ustawa, poswalająca na 'labłcle katde 
90 złapanego 'W c:sule plądrowania mombar-i 
dowanych domów, 

~okce.tor1 ,.lt'to ł>ył powołany do takhp 
dordnego postępowanłaf 

Osknłony1 ICełdJ' burmistrz, kierownik g.
stapo, pollcji, a nawet każdy, kto miał prawo 
nos'l6 broń paln3'-

Prokuntor :Czy to nie jest lynchf 
Oekartony: Takie były przepisy woJemie. 

Proku.r&tor: Czy sporządzało się protok6ł ł 
czy przesłuchiwało sią świadk.6w1 

Osltarłony: Tylko, jetelt chodziło o Niem~ 
ców, 

Proik.urator: ~z'le są akta w tej sprawieł 

Oskarżony: Zostały znisz-:zone. 

brania członków PPR i PPS w PZPB nr 14, PZ Sródmieście 

Warun~ przyjęclar 1. Wiek ukończonych 
1!1 lat do 25; 2. Ukończenie 4 ~as gimnazjum 
w wyp. wyj, 1 klas szkoły powszechnej, 3. 
Własnoręczny życiorys w 2 egz., 4. Metryka 
urodzenia; 5. Zaświadczenie le.karskie: 6. Opi
nia org. młodzieżowej MO. mł. Admin., 1. Po
danie o przyjęcie do ukoty. 

W dalszym ciągu zeznań oskartony zapł9'.l 
•ra się winy twierdząc, że oska.rżenie pn:echr 
ko niemu wytoczył jeden 11 komendantów }>Go! 
lkji, 1 którym był w złych stosunkach. 

'PB Nr 6, PZPB w Rudzie Pabianickiej. • • • O godz. 15,30 f, „Kublik". O godz. 14 f.ma 
W §rodę 17 września o godz. 18,30 w Hele- „Sylwia". O godz. 17 CZPWł. Łyk., ŁK PPR. 

nowie odbędzie slę ogólne zebranie c;zl. PPR O godz. l6 CZPMWI., DV1'. Lasów Państw. 
i PPS pracowników P. S. S. . . 

Dziś o godz. 13,30 odbędzie się wspólne ze. 
branie PPR i PPS PZPB Nr 6 „A". 

Uwaga dziesiętnicy I kolporterzy Górnej! 
Dziś o godz. 18 w lokalu własnym przy ul. 

Czerwonej 3, odbędzie się odprawa dziesiętni
ków i kolporterów dzielnicy Górnej. . . 
Zebrania kół PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących fabrykach I lnsty. 
tucjach: 

Ruda Pabianicka 
O godz. 13 zmiana I od.dział III f. „Horak". 

O godz. 16 - zmiana dzienna - oddział III f. 
„Horak", f, „Hausmann". 

Górna Prawa 
O godz. 13,30 PZPB Nr 6 „B" - koło dzie

siąte, PZPW Nr 4 - koło 1. O godz. 14 Fabr. 
Tasiem i Sznurów Nr 12. 

Górna Lewa 
O godz. 13,30 PZPW Nr 5, PZPI{ Nr 2. O g<Jrlz 

15,30 PZPW Nr3 O godz. 8,30 Dom Propagan
dy. O godz. 16 firma „Nochman". 

Górna 
O godz. 13,30 PZPW Nr 6 - zmiana I, PZ 

PB Nr 17 - zmiana I. PZPJ i G Nr 8, O godz. 
16 Młyn „Korona". O godz. 18 kolo terenowe 
1'owalski. 

Staromiejska 
O godz. 14 Tkalnia Il zmiana PZPB Nr 2. O 

godz. 13,30 Fabryka Lin l Powrozów. Q. godz. 
19,30 kolo terenowe „Zdrowie". O godz. 13,30 
Fabryka Wstążek Nr 3. 

Bałuty 

O godz. 15 „Mewa". O godz. 16 pracownicy 
Biura l Ruchu PZPJ i G Nr 8. 

Uwaga. Chętn~ ZWMowcy · mogą zgłaszać 
się do Zarządu Miejskiego ZWM W~dzia.ł 
Personalny, Plac Zwycięstwa 13. 

• • • 
Zarząd Miejski Związku Walki Młodych za 

wladam'ia, że w środę dnia 17 bm. o godz. 18 
odbędzie się zebranie wszystkich przewodnic;zą 
cych kół fabrycznych. Sprawy bardzo ważne. 
Obecność obowiązkowa. 

Zarzl\d Miejski ZWM 

Dziwaczny kult gwiazd ekranu 
Salony piękności dla kobiecych sobowtórów 

W Ameryce . istnieją salony piękności, w I West. Obie te aktorki cieszą się sympatią 
których rozkapryszone milionerki przetwarza- :Wśród. mężc.zyz~. Wśród .kobiet za to uroda 
ją swe twarze według fotografii ulubionej ich me zna3du3e zwolenmczek. 
gwiazdy filmowej. }$:lientka wybiera swój typ, Brzydka lub ~t~;a Ameryk~ka, której nie 
po czym poddaje się zabiegom, które czynią ją ~~~lano ''.przerobić na upragm~ny typ, znat 
identycznie podobną do Claudetty Colbert lub Je pociechę w swego rodza3u „muze'..lm , 
Grety Garbo. Nie zawsze wystarczają w tym ""'. kt~rym są, zgrom.adzone fot?grafie i kopie 
celu szminki. Bardzo często trzeba się uciekać pi.esko,~, kotow I rnnyc~ z:rierząt, ulubień
do bolesnych nieraz operacji. I tak więc, prze- cow roznyc~ gwiazd. Za mewielką opłatą moż
twarzanie na typ Grety Garbo wymaga orzy- na otr~ymac ad~es tego sklepu, w którym da-

. „ . • .' , na gwiazda kupiła swego faworyta i postuać 
krei o?eracJi po".'iek, ab~ uz.yskac wyJątx?- się o dokładną, żywą kopię zwierzęcia. Ten 
wo. duze ~czy tei artyst~i. ~iemal ws.zystkie specjalny rodzaj „kultu" cieszy się powodze
gwiazdy filmowe znajduią hczne nasladow- niem wśród starych panien, których snobizm 
czynie z wyjątkiem Marleny Dietrich i Mae dochodzi do 'aranic śmie~mości, 

Proku.rator Grębec:d w swojej mowie OM 
karżycielskiej powiedział między innymh 

„Jest to proces o zabójstwo nieznanego. 
cywila I zarazem żywy wy';.!nek właściwego 
oblicza po angielsku pojmowanej denazyftk~ 
cji. Były oficer policji SS, nie tylko, że zo• ..) 
stał zdenazyfikowany, ale awansował na kap!... 
tana i został· szefem policji powiatowej. W 
okresie swojej władzy, w „czasach pogardy"
kazał rozstrzelać Polaka, który prawdopodob• 
nie klrył się w ruinach podczas nalotu, a 11 

którego znaleziono tylko ziemniaki, a więc to, 
co w tym czasie można było znaleźć u każde-
go mieszkańca. Bez dochodzenia, bez zebrania 
dowodów, bez przesłuchania, bez wyroku os
karżony był prokurate>rem, sędzią i katem w 
jednej osobie." 

Następnie prokurator powołał s1ę na Sta. 
tut Międzynarodowy, który wyklucza pojęcie 
rozkazu na podstawie nielegalnej ustawy, któ• 
ra podnosi zl;lrodnię do godności prawa i do-. 
magał się najwyższej kary. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Grochal 
skiego skazał Spaetlicha na karę śmiercł. . 

PANSTWOWE 
~AKŁA.DV PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

Nr 38 w Łodzi 
poszukują od zaraz 

Kierownika Zaopatrzenia f Zbytu 
Wymagane ' ~najomość włókiennictwa 1 

praktyka na tym stanowisku. 
Zgłoszenia osobiste z podaniem l ty. 

ciorysem Łódź, Narutowicza 48, codzien. 
nie w godzinach 8-10. 

• 



PA~ST.WOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19 wraca na deski Teatru WP. 

!djęta w poprzednim sezonie w pełni powodze
nia sławna „Celestyna" F. de Rojasa, grana 
2000 razy w Pary:l:u, w nowoczesnej adaptacji 
P. Acharda, w polsk!m przekładzie J. W. Go
mulickiego. Głośny ten utwór, ukazujący z 
bezkompromisowym, P.ozbawionym fałszywej 

pruderli realizmem, oby-czaje Hiszpanii na 
przełomie średniowiecza i renesansu, grany 
będzie w inscenizacji L. Schillera, dekprac
jach Wł. Daszewskiego. w oprawie muzycznej 
r. Kiesewettera, w obsadzie J . Chojnackiej, R. 
~anin, L. Zamkow, M. Góreckiej, E. Kuniny, 
~. Rzuchowskiej, A. Łapickiego, Z. Szymań-
1kiego, H. Borowskiego, W. Kaczmarskiego, 
J. Maliszewskiego i K. Dejmeka. 

TEATR TUR - nlecnnny. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
(Pnejazd 34) - o godz. 19.15 „Żołnierz i Bo
hater''. 

TEATR „SYRENA" - TRAUGUTTA Nr 1 
Komedia R. Niewiarowicza „lch dwóch" o go
dzinie 19,30. 

ADRIA - My z Kronsztadtu 
BAJKA - Młodość Tomasza Edisona 
BAŁTYK - „Mściwy Jastrząb". 
GDYNIA - Goal - pocz. 16,30, 18,30, 20,30, 

w niedzielę 14.30. 
HEL - Płonąca Żagiew 
MUZA - Bohaterki Pacyfiku - pocz. 18, 20.30 

w niedzielę 16, 18,30, 21. 
POLONIA - Lermontow 
PRZEDWIOSNIE - 5 Zuchów - poc'I!. 15,30, 

18,00, 20,30 w niedzielę 13,00 
ROBOTNIK - Clenie przes-iłości, 
ROMA - Wilki Mors\tie 
REKORD - nieczynny 
STYLOWY - Wesoły sublokator 
SWIT - Niewidzialny Detektyw 
'IĘc- - Nieczynne 
TATRY - 5 Zuchów - pocz. 16„ 18,30, 21. 

w niedzielę 13,30 
WOLNOSC - Złote Wrota - pocz. seansów 

w dni powsz. 15.30, 17.45, 20, nledz. 13.15. 
WŁÓKNIARZ - Mściwy Jastrząb 

początek seansów 15,30, 18„ 20,30. 
_ w niedzielę 13, 15,30, 18, 20,30 
'JSŁA - W cieniu podejrzenia 

• CHĘT A - Konik Garbu Rek 
.., 'WIATOWB - Księżniczka Plaska, Przy. 
rody Wojtusia na morzu. 

OGŁOSZENIE 

Gazown\a Miejska w 1.odzl ogłasza prze
targ nieograniczony na budowę bocznicy kole
jowaj 111or,malnotorowej oraz na dostarczenie na 
miejsce budowy potrzebnych materiałów jak: 

2-ch ro?.jazdów typ 6 d - \r\Q- 1 :7; 
3-ch rozjazdów typ 6 d - 190 -1 :9; 
1-go skrzyżowania typ 6 d - 1:2,5t 
3-ch kozłów oporowych typowych z szyn 

kolejowych; 
4-ch zapór przejazdowych kompletny~h1 
2-ch bram dwuskrzydłowych, kompletnych 

z filarami sygnalizacji świetlnej; 
1.500 m sześc. żwirku (pospółki). 

Nawierzchnię do budowy torów dostarczy 
eałkow!cle Gazownia Miejska. 

Oferty można składać: a) na budowę bocz
nicy b) na dostarczenie materiałów budowy 
bocznicy, lub c) łącznie na całkowite wykona
nie i dostarczenie materiałów z wyjątkiem pod 
kładów kolejowych i porirozjezdnic. 

Oferty, odpowiadające treści kosztorysu 
należy składać w biurze Gazowni Miejskiej w 
Łodzi, Targowa 18 do dnia 29 września 1947 
r. w zapieczętowanych kopertach z napisem· 
„Oferta na budowę bocznicy kolejowej". 

Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto~ 
rys można otrzymać w Wydziale Technicznym 
Gazowni. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 .września 
1947 r. o godzinie 10 rano w biurze. Gazowni. 

Wadium przetargowe, zgodnie z obowiązu
jąo::ymi przepisami w wysokości 3 proc. sumy 
zaoferowanej należy wpłacić ptzed przetar
giem w Głównej Kasie Gazowni Miejskiej w 
Łodzi, Targowa 18, a kwit o wpłaceniu załą-
czyć do koperty z ofertą. . 

Dyrekcja Gazowni zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania powodów. 

Łódź, dnia 15 września 1947 r. 
Gazownia Miejska w Łodzi 

OGŁOSZENIE 

Zakład Oczyszczania Miasta zatrudni elek
tryka samochodowego znającego się na sieci 
prądu stałego I zmiennego. 

Łódź, dnia 15 września 1947 r. 
ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIASTA 

Łódż, ul. Łagiewnicka 63 

;)lf. I 
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WYDZIAŁ GOSPODARCZY CENTRALI TEKSTYLNEJ W ŁODZI ul. Więckowskiego 35 

ogłasza przetar. nieogranicżony 
na wyl<onanie centralnego ogrzewania nl-;koprężnego w Hurtowni Wojewódzkie! Nr 
w Łodzi przy ul. Kopciiiskiego Nr 73-75. 

•ślepy kosztorys i. wszelkich Informacji udziela Wydział qospodarczy C"! w Łojzi, 
ul. W1ęckOW!okiego Nr 35, prawa ofiL vn l, n piętro w podworzu, codziennie od godz. 
8-ei do iO-ej rano. 

Do przetargu dopuszczone ~ędą tylko firmy zarejestrowane. 
Wadium w wysokości 3 proc. od s1•my oferowanej należy wpłacić przed przetar-

giem w Narodowym Banku Polskim w Łorlzi na konto Centrali Tekstylnej Nr 402. 
Kwit opłacenia wadium należy dołączyć do oferty w osobnej kopercie z napisem: 

pokwitowanie wadium" Niezłożen·ie w>diurn w gotowiźnie wyklucza oferenta z prze
targu. 

Oferta winna zawierać termin rozpr częcia i ukończenia robót C'entralnego ogrzewa 
nia w dniach robnczych oraz ceny mat>rialów przyjętych w kalkulacji. 

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Gospodarczym CT w Łodzi przy ul. W!ęckow 
skiego Nr 35 dnia 24 wrzcśni11 1947 r. o qodzinle 10-ej rano. 

Centrala Tekstylna zastrzega sobie era wo dowolnego wyboru oferenta luh unie
ważnienia przerarąu be'l podania pownd-'w. jnko też ząniorhania robót w całości lub 
części, co nie może być powodem żądania od~zkodowoń. 

OGÓLNOPOLSI<TE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU KAPELUSZNICZEGO 

Łódź, Gdań~kil 03 
µos7.Ul<llje nalyr.hm las t: 

1) kierownika wydziału pli:nowania, 
2) kierownika wydz!ałll tl'.!chnicznego 

fachowca włókienPika, 
3) kierownika Adm.-Hanrllowego na wy-

jazd (Złotoryja]. 
4) .kierownika pracy i płacy na wyjazd 
(Złotoryja), 
5) księgowego-bilansistę na wyjazd (Zło

toryja). 
Zgłoszenia z życio1 ysami 1 odpisami 
świadectw składać do Wydz. Personaln. 

Centr. Zarzl\d Przemysłu Papierniczego 
DYREKCJA PRZETW. PAPIEROWYCH 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 64 
poszukuje: 

1) Kalkulntora na stanowisko kierownika 
Oddziału Kos1.t6w Własnych, 

2) Statystyka - no ~tanowisko kierow-
nika Oddziału Sprawozdawczego, 

3) Inżyniera mechanika, 
4) 2 techn!ków-mechanlków z praktyką, 
5) maszyntstk~-stenotypistkę. 

Warunki do omówienia. Zgłoszenia w 
Wydz. Personalnym Dyrekcji PP. 

CENTRALA 
Zaopatrzenia Materialow. Przem. Włók. 

poszukuje 

TECHNIKA BUDOWLANEGO 

Oferty należy składać w Wydz. Perso
nalnym Centrali Zaopatrz. Mat. Przem. 
Włókienniczego, Łódź, ul. 6-go Sierpnia 
Nr 4, w godzinach od 11-ej do 13-ej. 

KOMUNIKAT 
UROCZYSTE OTWARCIE SZKOŁY 

PRACY SPOŁECZNEJ 
rowarzystwa Uniwersytetu Robotniczego 
odbędzie się w środę, 17 bm. o godz. 17 

w lokalu TUR przy ul. Skorupki 6/8. 
Przyjmuje się jeszcze zgłoszenia na II 
rok studiów, na Wydziały: Spółdzielczy 

Administracyjno-Samorządowy. 

PRZETARG 
DYR. PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO 
Rejonowe Bi11ro Na lładcze w Łodzi 

ulica Piotrkowsl<a 87 
Ogłasza p r z P. ta r q n l e o g r a n i-

• cz o ny na wykonanie remontu sal biu
rowych i magazynów, remontu klatki 
schodowej, remontu garnżu i przebudo
wę pomieszczeń klozetowych, oraz wy
konanie ogrodzenia w gmachu przy ul. 
Piotrkowskiej 167. 

Ślepe kosztorysy do obejrzenia w Wy
dziale Gospodarczym Reionoweqo Biura 
Na\dadczego w Łodil, Piotrkowska 167. 

Do przetargu będą dopuszc:1one tylko 
firmy zarejestrowane. 

Oferla winna zaw.erać termin rozpo
częcia i ukończenia robót oraz ceny ma
teriałów przyjętych w kalkulacji. 

Rejonowe Biuro Nakładcze w Łodzi 
zastrzega sobie prawo dowolnego wybo
ru oferenta lub unieważnienia przetar
gu bez podania powodów. 

Zakupimy 
dwa sllnlki elektryczne 380/660 V, 50-

60 KM, 2900 obr./mln. hermetyczne. 
Informacje w PZPB Nr 9, ul. Łąkowa 
23, telefon 209-94 lub 209-93. Wydział 

Ruchu. 

KOMUNIKAT 
Zarząd Nieruchomości w Łodzi podaje ni

niej szym do wiadomości Komitetom Domo
wym, że ze względu na zbliżający się okres 
jes·fenny, podania do Biur Rejonowych Zarzą
du Nieruchomości o przydział papy na remont 
dachów przyjmowane będą tylko do dnia 20 
września 1947 r. 

Po upływie tego terminu żadne podania o 
papę nie będą uwzględniane. 

Łódź, dnia 15 września 1947 r. 
Zarząd Nieruchomości Miasta Łodzi 

OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przNarg 

nieograniczony na wykonanie i dostawę: 
16 szt. huśtawek wagowych o 3 siedze

niach, 
16 szt. zjeżdżalni jednostronnych 

I 
dla Miejskich Ogrodów Jordanowskich. 

Bliższe informacje nraz ślepy kosztorys mo 
żna otrzymać w Wydziale Gospodar-:zym, ul. 

::::::::::::::::::::::::::::::::::::~ Legionów 10, III piętro, pokój 14 w godzinach 
od 9 do 13-ej . PRZETARG 

DYR. PRZEMYSŁU Mil!JSCOWEGO 
Rejonowe Biuro Naldadcze w Łodzl 

ulica Piotrkowska 87 
Ogłasza przetarg nieogranie.zony na 

wykonanie: regałów, wieszaków, stołów 
magazynowych. 

ślepe kosztorysy do obejrzenia w Wy
dziale Gospodarczym Rejonowego Biura 
Nak'ładczego w Łodzi, Piotrkowska 167. 

Oferta winna zawierać termin rozpo
częcia i ukończenia robót oraz ceny ma
teriałów przyjętych w kalkulacji. 

Rejonowe Biuro Nakładcze w Łodzi 
zastrzega sobie prawo dowolnego wybo
ru oferenta lub unieważnienia przetar
gu bez podama powodów. 

Przygody' 
Juia 
WieHiPi~U 

GORLIWY 
PRACOWNIK 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz 
torysi.i .ślepego w zalakowanej kopercie z na
pisem „Oferta na wykonanie i dostawę huśta
wek i zjeżdżalni" należy składać do dnia 24 
września 1947 r. do godz, 9 rano pod wyżej 
wskazanym adresem, gdzie również w tvm 
samym dniu o godz. 10 nastąpi otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe, zgodnie J. przepisami 
w wysokości 5 proc. od sumy oferowa11ej, 
należy wpłacić do Głównej Kasy Miejs!tiej, 
ul. Roosevelta Nr 15, a kwit dołączyć do 
oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy. 
boru dostawcy bez względu na cenę, a t:.kże 
prawo uznania, że przetąrg nie dał wyniku. 

Łódź, dnia 15 września 1947 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

Dr RATAJ żURA· 
KOWSKA, weneryczne 
;kórne kobiet. kosmL'· 
t vka, Pio; rkm1-slrn 33, 
12--G 

7.AGUB10ł'0 l g tram 
wajowq, pa cóvrkę, 
leg. ZZ na nazw. Stno 
iuch Julia , Ja'aczo 5. 

ZAGUIHOHO ltsiqżkę 
scmocłi ~do·.~q Nr. 
25032 Ford. no nazw. 

Dr .ZUR/\!\OWSKł Knlodzieiek Stalan, 
specjalista - c oroby stenkicwic'rn 3-1. pra
weneryczne, s\<órne, wo jazdy Nr. 1142, Ja 
moczopłciowe, Piolrko kubows\·! Wladys!aw 
wska 33, 12-6. Taracza 14. 

Kupno-Sprzedat R6żne 
KS!ĄŻirl prawn1cze, e· I<OL 'KTU A LOTER!l 
konomiczne, naukowe. Stcmis·Jaw · !lulalsl·;, 
beletrystyczne kupuje Łódź, P!n'>.kl'W lra 161 
M Ginter. Ksiegarnia - Rigowa~a 113. 
Wydawnictw PrcwnJ. KRAWJ\TY-'-SZ Ie sta· 
czych I Naukowych, le nqwo wzory wló.k!en 
Jaracza 3. Łódź. 6-ąo Sierpnia 2. 

WYRÓB Sprzedaż Kon: ZAKł.AD E\ektro~ech
lekcj! Borkowska I niczny Tad Grodz!<! 
S·ko Łóclż, Nowomiel-

1 

\ S-ka Łódź, Andrzeja 
ska 10 hurt - detal. 7, le!. 211-84. 

H auka I ŁÓDZltA Wyiwórnia 
LICEUM dla Drog'fo- Myd a „R " m .a .n tyk" 
tów przy ul. No•Notld I Lódź. ~ \\'OID.!lJska .7• 
105 ogłasza dodatko- j tel. 120-39 - Sk ipuie 
we' zapisy do klasy 

1 
wszelkie Huszcze do 

p;~mvszej do dnia 20 wyrobu mydła. 
września. KOŻUSZKI niekryte Za-

zaofiarow.anie pracy l:opiai1·kie - Galr nte 
r'a, B. Noc(ibor. ł.ócl?, 

J>RYWATNA firma bu
dowlana zatrudnl na· 

Nowomiejska 2 (p')d· 
V!Órz8). 

tychmlast na dobrych M.l\TCWANF: szkle, 
warunkach ludzi do ro 

'!.•rzorów i ró~nych na· 
ból żelbetowych i pioów na szkle. Łódź. 
ziemnych. Zgłoszenia Narutowicza 11 „Prasa" P'iotrkowska 
55 dla „Budowli Prze. I' /!I.LNU\ ch2miczna 
mysłowych". (fi?ma przcd·,rojenrta) 

M Ci~ślak Phtrkcw
POTRZEBNY wykwali ~l:a 88 w pod vó·zu. 
tikowany blachor11;, Da 
szyńsk!ego 33. GAJ.ANTERIA i MA· 
--- -- nufakturn Józef Pyt· 
ZAitŁADY Drukarska· loch t S-ka Łódź, Piotr 
Introligatorskie Spóldz kawska 51 Wydaw. „Książka" -
w Łodzt przyjmują pro HURTO\TA Sprzoda~ 
cown!ce do działu In· Manulaktury St~nislaw 
troligatorskiego. Zglo Miodyński S-ka. Łódź, 
szenia codziennie m!ę NO\~omiajska 10. 
dzy 8 - 13 do Sekre- SPRZEDAŻ Towaró~v 
tarlatu Zakładów, Wlók!ennlczych 1 Ga· 
ł.ód2, NarutO\\~tcza 34. Jan: ril „RUCH", ód 

Zagubione dokumenty _Pt_ot_rkowaka 21. - -
PRACOWNIA Ortope· 

ZAGUBIONO fabrycz- dyczna Ró_ ycki Józef 
nq leg. PZPB Nr 3 na Edward Łódź, Sród· 
nazw Jatczak Mieczys miejska 12 Wvkonujs 
law, Piotrkowska 309. protezy kosmetyczne t 
SKR!lDZIONO leg. na wszelkie prace wcho
uczycielską i 1ymcza dzące w zakres orto· 
sowy dowód tohamo ped1i leczniczej. 
ści na. nazwisko Euge E. JASTlłZĘB-SKl. Na-
niusz Szuber_t_. ___ prawa maszyn biuro. 
UCZCIWEGO znalaz- wych, Łódź, Piotrk•WT 
cę teczki brezentowej s __ k_a ___ l_o_4_a ____ ~ 
dnta 15 9. w tramwaju PlłALNll. bit•l!zny. Pie· 
5, proszę o odesłanie rzemy tanio i szybko 
do~lmnc::Jum m. 6. -Elektryczne podnosze 

nie oczek „Aaka" 
ZAGUBIONO leg tram Narutowt:za 14 . 
wajowq. leg. kolejo- „ZRZESZENI Krawcy" 
wq na nazw. Trybula 
Maria, Andrzejów k. F. Ruciński i S-k;i 
Łodzi, Kolejowa 3. Łódź, Piotrkowska 90 
-- - oficyna lewa I p. 
ZAGUJ3IONO wojska· DOM Odzteiowy St. 
we prawo. jazdy. Szko Cyrański i S·ka, Wy· 
la Oftc. poi · wych, ró:b Konfekcji, Łódź, 
11 ·go Llslopada 62, Wschodnta 69 telefon 
Kaplan Tadeusz. 140-35. 

P. Z. P. B. W KONSTA JTYNOWIE ' 

przyjmie natychmiast 

4 majstrów tkackich 
50 tkaczy na krosna 

do pracy: 

angielskie 

Zgłaszać się w Wydz. Personalnym 
P.Z.P.B. Konstantynów, ul Sirnkiewlcza 
Nr 3. 

Zaśmiecają ten park, aż strach! Trzeba się dobrze napracować! Akcja zapobiegawcza .. , 

Wydawca: Wo1 Komitet PPR w t.odzL Komitet Redakcyjny. Red. I Adm. Łódź, Piotrkowsk" 86. Telefony: Redaktor Naczelny 216· 14, Sek retar1at 254 21, Redakcja nocna 172-31 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel, 111-50. Kooto PKO VU - 1505. Zakł. Graf. R. $p. W. „Prasa" . 

Administracja nie przyjmuje odpowledzlalnnśc! za terminowy druk ogłoszen. D - 018224 



PRZYGODY 
pięciu typków z Banialuk! 

!44. Trzeba było wiać co rychlej. 
Pik rozkazał, aby coomychii 
A gdy Negr się już wyczerp:( 
Wysipll} odczepili z sierpa, 

Uii. Ułożyli i1Hanfoę, 
Pożegn.ali sj1~ z księżycem 
I ku ziemi jęli IS/Padać. 

Tam najlepiej, c-o tu gadać! 

itan prac nad uruchomieniem 
żeglugi na Odrze 

Odra, jako arteria komunikacyjna wodna, 
ląnąca nasze zagłębia węglowe, tereny naj
bardziej uprzemysłowione i duże miasta z mor 
lkim portem w Szczecinie posiada dla krnju 
loniosle znaczenie. Ważność sprawy uwypu
da jeszcze i t-o, że Odra może i powinna ob· 
oługiwać również uprzemysłowione tereny za· 

, przyjaźnionej z nami Czechosłowacji. W zro
zumieniu doniosłości tej sprawy, w maju roku 
ze.szlcgo została zawiązana spółka pod mia
nem ,,Polska Zeglllga na Odrze", spółka z ogr. 
odp. z funduszem zakładowym 50 milionów 
zl<'tych. 

Celem tej spółki jest zorganizowanie i pro
wadzenie żeglugi na rzece Odrze oraz jej do· 
pływach, połączeniach i rozgałęzie-niach. 

Należy sobie jednak uprzytomnić, że zada· 
nie to jest nie małe, wymagające znacznych 
funduszów, odpowiedniej organizacji i wie~
kiej ilości różnych materiałów. Aby / Odra 
stala się znów normalną arterią komunikacyj· 
ną, trzeba oczyścić nurt od wr;ików, mostów 
i wybudować nowe, odbudować zbiorniki re· 
teucyjne w Turawie .i Dzierż.nie oraz wylrn· 
dować nowe w Mianowie i innych punktJch 
dorzecza Odry. 

Odmuchów już został całkowicie urucho
miony. Obecnie mamy 50 procent potrzebnych 
tbiorników. Mamy również odremontowanych 
lOO barek i 20 holowników, należy też zakupić 
Jdpowiednie ur7.ądzenia przeładunkowe (kra· 
ny plywające), pozwalające przeprowadzić 
przeladunek materiałów masowych z wody. 

Polska Żegluga na Odrze odremontowala 
stocznie w Głogowie i w Szczecinie oraz po
chvlnie z warsltatami w Bobrzeniu, w Rogach 
i " Ratowicach, gdzie już odremontowano kil· 
kadziesiąt barek, a w najbliższym czasie pla
nowane jest zwiększenie ilości odremontowa-
nych barek do kilkuset. Pow. 

KOMUNIKAT Ł. W. E. IC D. 

Dyrekcja LWEKD. podaje do wiadomo. 
ki, że na podstawie decyzj i M.K. z dn. 
30 Jl.stopada rb. z dntem 20 wrzdnia rb. 
zostaje wprowadzona nowa taryfa za 
jednorazowe normalne przejazdy w wy. 
sokości zł. 8 - za jedną 5trefę. Opłata 
za abonamen!Gwe ro.botniczc i uczniow-

skie przejazdy pozo5taje bez zmiany. 
;;..,,,..-~~~~._.. ...... """" ........... ----........... --
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Mecz ze Szwecją pozostawił jak najlepsze wrażenie 
darczytka, spisała się w niedzielę bez rnrzutu, 
Cała drużyna walczyła bardzo ambitn!e t fair 
wykazując przy tym nieodzowne W,ilo~y gry 
zespołowej i odpowiednie przygotowanie te::h· 
niczne. 

HOGE lDORF POPRAWIA SWĄ REPUTACJĘ 
Najsilniejszą formacją okazał się na stadio

nie Rasunda nasz atak. „Skrzydła rn:i;;ze na· 
brały sił", zarówno Baral1ski jak i Hogendorl 
zdali w zupełności swój egzamin i podenvali 
nasz atak do górniejszego lotu. Zdaje się. że 
Hogendorf po tym meczu zdołał wreszcie prZE'· 

„ . , „., ·." '''""'< konać do siebie sceptycznie usposobioną część 
"';#..l;,!~~ ... -~ ' , · -"~ · , - - • l iprasy i zapewmł sobie na stałe miejsce w na· 

Zdobywcy bramek na mec:rn Szwec1.1 - J>:iJ<1ka: C1esllk, Gracz (2) 1 Hor10mlorr. sz~j _reprezenta<:ji, zdobywając dla ~arw Pc:l· 

Szwecja - Polska 5:4! z,:pewne wir''a Czy-, o słuszności maks) my, że do zwy.::~ęstw do- ski Jedną z czterech bramek (25 m1aula) na 
telników, gdy uslysznlo tPn wyniJ... jeszcze cl10dzi się poprzez poraż,ki. Na wiosnt~ los nie l Szwedach. 
wieczorem '.I' niedztelę, skłonnych b-yio ce· poskąpił ich naszym piłkarzom. Bułgaria, Nc,r- . Skrzydła były do meczu ~e Szwe::ją naj· 
meść się do niego z dużą rlozą podejrzliwa- wegia, Rumunia - to jeszcfe ciem:ie strony większą troską naszych specow, dzisiaj, gdy 
ści. Przechodzi! on bowiem „fachovre" wy-1 naszego odradzającego się p1lkarstwa, Czecho- ' i ten szkopuł został usunięty, śmiało możemy 
obrażenia wielu entuzjastów tego sportu. A sł9wacja i Szwecja odradzają nasze nadzieje, spog_lą_dać w yrz~szl_ość. Re,nesans piłk;i-rstwa 
jednak wy11ik pozostał wynikiem. Piłkarze' n~-: że końtzy się okres naszych niepowodze1i i powm1en byc bliski. 
si okazali się gorsi tyUrn o jedną brnmkP,, a I że przed pilkarzami naszymi otwiera się :ep· ' 
gdyby nie bramka samobójcza, strz~bna w 55 sza przyszłość: POLACY WSZYSTKIM SlĘ PODOBĄLl' 
minucie przez Włodarczyka, mógłby ooznslać Co wróży nam tę 1epszą przyszłość:? Mecz Szwecja - Polska był oalądany'· w 
wynik remisowy 4:4! Przede wszystkim to, że wreszcie z~1aleź- Sztokholmie przez 30.000 widzów, na których 

PIŁKARSTWO POLSKIE 
Iiśmy 11 chłoiPców, którym możemy pow!erzyć gra :naszych chłopców pozostawiła jak najlep· 

U PROGU LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI I honor naszego -pf!karstwa za granicą. Cr.la sze wrażenie. Oto kilka opinii, ;:ehrnny'cll 
jeden·nslka, nie wyłączając nawet „niesc:::zęśli- przez specjalnego wysłam1ika „Przeglą;lu Spor 

Jeszcze raz mamy możność przekonać się wego" zdobywcy bramki dla Szwedów, \Vło· towego": • 

K.S. ,,Par·1yzanl1
' 

wstępuje w szeregi sportowców łódzkich 
Sport lód·iki rozwija się coraz bardziej. I 

Obecnie do konkurencji .Klubów Sp:ntowych 
w Łodzi, przybywa nowy założony przez daw 
nych żojnierzy P_olski Podziemnej. 

Wojewódzki Zarząd Związku Uczestn!ków 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokra· 
cję w Łodzi, ,powołał przy Zarządach Oddzia
łów Związku Kluby Sportowe „Partyzant" w 
celu utrzymania zdrowia i tężyzny fizycznej 
członków, drogą rozpowszechnim:iia sportów 
amatorskich we wszystkich jego dzil,dzinach. 
Zarząd Wojewódzki Klubów Sporlowy ~h „Par 
tyzant" w Łodzi ukonstytuował się w naslę· 
pującym składzie: 

Sekcje Spo11towe: 1) motorowa, 2) my5i! „rska, 
3) piłki nożnej, 4) lekkoatletyczna, 5) bokser· 
ska, 6) szermiercza, 7) ko-larsh.a, ll) narciar· 
ska, 9) piliki ręcznej, 10) tenisa stołowego, 11) 
strzelecka. 

Zarząd Klubu mieści się przy ul, Piotrkow
skiej 49, telefon ·183-25. Zapisy na członków 
przyjmuje się codziennie w godz. 8 - 15, a 
nadto w poniedziałki, piątki i soboty w godz. 
17 - 20 w loka1u Klubu. 

Termi.narzyk zebra1i wszystkich czł:mków 
i kandydatów Se·kcji: 

1) Motorowej - czwartek, dnia 18 bm. go· 
dzina 18-ta, przewodniczy mjr. Serocki An
toni. 

Anglik Raynor, tre!ller reprezentacji szwedz
kiej, chwali grę Polaków. Podobała mu się 
szybkość i to, że wybiegali na pozycje. Naj· 
bardziej podobali mu się Gracz i prawy po• 
mocnilk. 

Crlonek komisji selekcyjnej Zw. Szwedz· 
kiego, Clarson, był zachwycony przede wszy~ 
stkim dżentelmeńską grą i przyznał otwarcie, 
iż nie spodziewał się, że Polacy g-rają tak <lo· 
brze. 

Sekretarz Związku Szwedzkiego, Be::gquist, 
nie zawahał się nazwać gry llla'Szych chłopców 
nawet „doskonałą" i twierdzi, że za.służyliś
my na taki wynik, a może i llla lepszy„. {!) 

Trener Cejsler, który przed wojną trena· 
wał piłkarzy polskich, se:rdeczn.ie gratulował 
nam wyniku i przy:maje, żeśmy całkowicie za· 
służyli na remis. 

Tych kilka pochlebnych opinii wys tarcz~ 
dla pokrzepienia serc. 

JUTRO Z FINLANDIĄ Prezes klubu mjr. Serocki Antoni. 
Wiceprez0si: ppor. p_..;Jot Zygmunt i Ja~r,-

wiecki Sta.nislaw,. 2) Piłki nożnej - piątek, dnia 19 bm. go· W ś-rodę reprezentacja nasza w Helsinkach 
Sekretarz: f>po.r. Okrasiliski Marian. 
Skarbnik: ppor. Mamiński Stanisłav,r. 
Zarząd te-n jest jednocześnie Z,irz:1dem 

Klubu Spcrtowcgo „Partyzanl" przy Zdrządzi.e 
Miejskim Związku Uczestników Walki Zbr~J· 
nej o Niepodległość i Demokrację VI' Łodzi. 

Lista członków założycieli Klubu ?ronc· 
wego „Partyzant'' w Łodzi obej~uje 16-tu 
członków znanych i zasłuzonych działaczy -
Bojowników w walce o niepodległość z ?lrn· 
pantero. Zarząd J(.lubu .powołał nas~iWUJąCe 

dzina 18-ta. - przewodniczy mjr. Stehk JE· rozegra drugie spotkanie z Finlandią. Tym ra· 
rzy. . _ . ! zera prze~iwnicy 17asi będą tech~iczn_ie słabsi 

3) Myśliwskie] - sobota dnia '20 bm .. _go: od Szwedow,_ a!e i t~go_ spotkania. ,n~e woh:io 
dzina 18-ta -- przewodniczy por. :,fommsk1 nam lekcewazyc, gdyz Finowie maią rnns atu· 
Stanisław. . ty - grają bardzo szybko i ostro. 

Vv programie - wybory Zarządów Sekcji, 
, program pracy na rok 1947-48. Obecność o· 
bowiązkowa. Zebrania odbędą się w św!etlicy 
Klubu przy ul. Piotrkowskiej 49. 

Hasło Klubu - każdy członek Zwiazku i 
d · czlon,kiem! członkowie iclł ro zm - naszym 

Porażka Olejnika 
na meczu z „Gedanią11 

Wyniki walk: w wadze muszej Stasiak ŁKS 
pokonał 111ieznacznie na punkty Omlaja, w ko· 

Dzis·ai lhU"i start Z ż~c;a K. S. „Splot" gucieJ po ładnej walce, p.!"lectwojenny repre-
' " & . U --, ".llCV zentant Polski Popieli1ty uległ doskonale za· kolarzv czeskich w Helenowie waga p YWo • powiadąjącemu się Kudłacikowi (Gedania), w 

Dzisiaj o godzinie 19-cj odbędzie s;ę drtt')i Zebranie wszystkich czlonków sekcji ply- piórkowej po wyrównanej walce zwyci1;5lwo 
wackiej oraz sympalykó_w o~bę_dzi~ się w śr~: , . _. . • 

start kolarzy czeskich na torze w H~len(Jw:e. d 17 bm 0 god7 . 17-eJ w swiethcy c~ntrau przyznano Drązkowsk1emu (Gedama), co ktzy· 
Tym razem będziemy świadkami c'.~kaweg0 T~kstylnej przy ul. Piotrko wskiej 76, l piqtro. wdzi Pawlaka, w _lekkiej wysoko zwyciężył na 
pojedynku c4echów z naszymi koi:irzami '~ Obecność obowiąz: ... owa celem odeor;:n:a J punkty BoJlikowski (ŁKS) z chaotycznie wc:l-
wyścigu aIDerykańskim parami, który trwac karty ·wstępu na basen YMcA. • czącyro Mellerem, w półśredniej Olejnik p;:ze· 

będzie półtorej godziny. . ' . • Zrywiacy lrenUJQ gra_! wyso~o na_pu_n~ty ~ Chychłą. C_hychla w 
Oprócz dwóch par czeskich star,:iwac oę- vVe wtorek dnia l6 września br. 0 ;ioc:z. 3-eJ rundzie, dz1ęk1 zyw10lowym ataKom TOZ• 

dzie dzisiaj kilka par wursznwskich z Napie- 20.30 w sali Polskiej YMCA odbędzie się tre- niósł Olejnika; w średniej Rychtelski (ŁKS) 
I r~lą na, cze1e, oraz para mieszana Ju:1g (CSR) .

1 

n~ng Klubu ~porto''.c~?. ZWM< „zryw·· /8~cji ( zremisował. z Rajskim; w półciężkiej Kosiń~ki 
h.up czaK. . . g1mnastyczneJ,. na, ktoiy zapra,za_ „-_zl.oJ.,,o '.:', (ŁKS) nieznacznie uległ na punkty Daleckie· 

l Łód.l reprezentować będzie w PI"rWs7ym sympatykow. i<ar.y wstc;pu odb1•. 1ac 11101.1.a l .. k .. N. d .ł d d . 
' • • - J • · p 1 k. · YMI" 1cnl J'·rl·ic mu w c1ez ·1eJ iewa zt z ccy owal!,e wy• rzcdzie para: Bek .i Pietraszewski w se aetanac1e o s lCJ " · ~- .- · ' · . 

' "ieao od godz. 20-ej. grai ze słabym Szalko wskim. 




